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początek seansów o g. 4.33. W soboty nie" 
Iziele i świata poranki od g. 12-ej po cenach 

najniższych 0,75 i 1 zl. 
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Dziś wsoamała oremiera! 
N a j n o w s z a 

R e w e l a c j a 
F i l m o w a 

Ś w i a t a 
Czaru jąca - urocza, kusząco - ponętna 

I T A R I N A 
niezapomniana hohaterk* filmu „Erotik.m" 

g r a g ł ó w n ą r o l ą w n a j w i ę k s z y m s u k c e s . e o s t a t n i c h c z a s ó w p. t . 

„Shąd niema powrotu" 
W s t r z ą s a j ą c y d r a r m t e r o t y c z n y w g . g ł o ś n e j p o w i e ś c i E. E, K i s c h a . 

R e ż y s e r o w a ł : K A R O L — T r a g e d j a k o b i e t y s h a ń b . o n e j ! 
W z r u s z a j ą c e s a m na s a m s k a z a ń c a z „ p o c i e s z y c i e l k ą " ! — — 
— — O s t a t n i e g o d z i n y s c a z a n c a i . . . k o b i e t y . . . 

Przegrany proces dyrekcji tramwajowej 
z puikown kiem. 

w H i 
Warszawa. 13 1 

lezoraj oclbvł się 
rm ,pr.oces p r z e d -

(Od wł . koresp.) — 
w Sadzie Apelaevj-
• dyrekcj i tramwa-

ej w Warszawie o spowodowanie 
padku. Oskarżał pułk. Kazimierz 
Bolke 
I-go pułku Strz?lców Kaniowskich, 
ry ulecrf dotk l iwym obrażeniom cie-
nvm. Przechodząc przez jezdnię sta-

między dwoma torami, nie zdając 
ie sprawy, że w tern miejscu znajdu
ję skrzyżowania szyn. 
W pewnej chwil i cofając sfę przed 
eżdżajacym watronem wpadł 

pod Inny. 
orniczy zahamował Kwałtownie. 
pułk. de Bolke został uderzony bu-

m l upadł pod deskę ochronna 
szczęśliweeo nrzcchodn :a • p r z e w i 
no do szpitala srdzie leczył się dwa 
siące. Ostatecznie pułk. de Bólkc 

edł ze szpitala z 
naruszonym kręgosłupem,. 

Proces cywi lny przeciwko dyrekcj i 
mwaiów o odszkodm\ ane za kalee-

został przeorany w 2-ch instan-
h. Oop ;erp Sąd Najwyższy uchyli ł 
rzednie wv rok l i przekazał sprawc 

do ponowiiee:o rozpatrzenia w Sądzie 
Apc'acyjnvm. Wydz ia ł IV Sądu C y w i l 
ncRO ponownie 

przes'tichał ekspertów 
i zdecydował że tramwaje w tym w y 
padku ponoszą winę. Sąd apelacyjny za
sądz i przeto 20 tysięcy złotych odszko
dowania. Pułk. de Bolke jest emerytem. 

Dr Lsiewicz ma przejść do dyplomaci). 
Warszawa, 13 stycznia. (Od wł . kor.) 

Wczorajsza rada ministrów załatwi ła 
nominację wiceministra w Ministerstwie 
Oświaty p. K. Pierackiejro oraz 

nowego szefa 

kancelarii cywi lnej Prezydenta Rzeczy
pospolitej Chełczyńskiejjo, dotychczaso
wego radcy biura prezesa rady mini
strów i docenta Uniwersytetu Jagielloń

skiego. Dr. l. isiewicz ma przejść do dy
plomacji obejmując jedną z 

polskich placówek zagranicznych. 

ALINA VAN BARENTZEN 

rsz 

DOM1NICO GAMBINO 

Inspektor Rogala-Zawadzki w n:ebezpieczeństwie 

po odjęciu nogi. 
Warszawa. 13. 1. (Od wł . koresp.) — 

Wczora f o godz. 12 i pól dokanano w 
szpitalu św. Antoniego operacji 

odjęcia nogi 
podinspektorowi komendy głównej P. P. 

Władys ławowi Rogali - Zawadzkiemu, 
zranionemu przypadkowo na polowaniu. 
Nogę odjęto powyżej kolana. Mimo u-
daTiej operacji niebezpieczeństwo jesz
cze nie minęło. 

Czterej byli posłowie 

skażeni na 8 lat c. więzień a. 
Wilno, 13 1. (Od wł. kor.) Zakończył Robotniczego. Bvl i posłowie Gawryluk, 

się tu proces przeciw byłym 
czterem posłom sejmowym 

z Białoruskiego Włościańskiego Klubu 

Dworczanin, Kryńcziik i Wołyniec zosta 
Ii skazani na 8 lat ciężkiego więzienia 
każdy. 

Speciolny podatek samochodowy 

na konserwaefę dróg w Polsce. 
Warszawa. 13. 1. (Od wł . koresp) — 

\'a wczorajszej konferencji w prezydium 
rady ministrów uchwalono wprowad-Y 
specjalny w 

podatek samochodowy. 
k tóry będzie przeznaczony na budowę 
utrzymanie i konserwację dTÓg. 

400-lecie plekarstwa Warszawy. 
Uroczysty obchód w stolicy. 

Warszawa. 13. 1. (Od wł . koresp) — 
W dniu 1-ym lutego obchodzone bedz :e 
w Warszawie 

400-lecle plekarstwa Warszawy 
Protektorat nad obchodem objęli minis

t rowie Prystor 1 Sławoj - Składkowski. 
W programie uroczystości znajduje się 
doręczenie Prezydentowi Rzeczpospoli
tej symbolicznego bochenka chleba. 

Wypadek lotnczy w Toruniu. 
Aparat zawadzi o dom mieszkalny. 

Toruń. 13 stycznia. Wczora j wkrótce 
po wystar towaniu z lotniska 4 pułku lot
niczego w Toruniu do zwyk łego lotu 
ćwiczebnego pilot star. szeregowiec Za
jączkowski z powodu zauważenia defek 
tu w motorze zmuszony by ł do lądowa
nia 

na jednem z przedmieść Torunia. 
W czasie lądowania samolot zaha

czy ł prawem skrzydłem o ścianę domu 
.przy ulicv Grunwaldzkiej 

i spat ł na ziemię. 
Pi lot wyszedł z wypadku z łekkiem' 

obrażeniami, natomiast samolot rozbił 
się, a ściana domu. o którą aparat za
czepił, została uszkodzona. 

ane* f e m i e r a „Przewodnika z Zakopanego w Berlinie. 

oniedzia' e*j 
zepienia » 
:zyciela * 

ychmiast: j 
: /ymyt« ' " 

okr«*' 

. « r o C 7 y s , 

1 0 0 r -mblno. 

•<• „Babylon" 
a Prcmjera dźwiękowego 

z Zakopanego" 
•akreconeao całkowicie 

Morawska Ostrawa, 13. 1 
oblegała żandarmeria 

bandytę Mikołaja Kolenko 
w opuszczonym szybie A nzclma, w któ
rym się opryszek zabarykadował. Koleń 
k o °y» poszukiwany za wielokrotne na
pady rabunkowe, włamania, dezercje i 
za popełnione 

morderstwo w Polsce. 
Ukrywał się on pewien czas w lasach 

w okohey Morawskiej Ostrawy i gdy w ie 
szcie żandarmeria wpadła na jego trop. 
ukry ł się w szybie, skąd rozpoczął regu
larny ogień do oblegających go żandar
mów. Bandyta był dostatecznie 

zaopatrzony w amunicję. 
Berlinie od - I 7aknn. n «» , - „ i . Ponieważ żandarmi nie chcieli rvzy-

W ^ r ^ i " ^ ' Ś P ' e W C n '
 I ,t°*Sii*T d w?' P«««n«miH wziąć K o l 2 -

r > ! > » l Z n y l o b ^ 1 "eczywśc ie po dwóch 
m « n V P o r , , n m a - Z t ' J " c l e : - I c d - i ^ c n oblężenia Kolenko s i * 
«« « .cen filmw .Przewodnik « Zakopania". { 

i! 
w opuszczonym szybie. 

Dwa dni 

znana warszawskiej publiczności pianistka bel
gijska przyjeżdża do Warszawy I wystąpi w 

diru 14 b. oi. z koncertem w sali Konserwato
rem. W programie: Schumann. Brahms, Szy
manowski, Albenlz, Tutin, Deoussy. 

ZOON OFIARY W Y P A D K U . 
Wczoraj zmarł po dłuższem zmagania ste z i 
śmiercią komisarz P. P. Konstanty Wi lczyński 
który Jak wiadomo padl ofiara wypadku nie. 
ostrożnego obchodzenia się z bronią. Eksporta-
cja zwłok odbędzie się Jutro o godz. 10 rann ni 
dworzec ł.odz-Fabryczna, poczem zostaną przł 
wiezione I pochowane w Siedlcach. 

Minister Prysfor 
powrócił do Warszawy, 

Warszawa, 13. 1. (Od wł . kor.). Wcz« 
raj minister handlu i przemysłu Prystoi 
przybył do Gdyni. Po śniadaniu w Domu 
Zdrojowym odbyła się o godz. 2 po połud 
niu konferencja w Urzędzie Morskim, 
Minister Prystor odbył 

cały szereg rozmów 
i zwiedził Gdynię w towarzystwie mlnŁ 
stra Strassburgera, miejscowego burrofr 
strza Bilka i starosty grodzkiego Pożar 
skiego. Minister Prystor zwiedził rćw» 
nież Gdańsk. Dziś rano powróci ł do Wał 
sza wy. ^ 

Krwawa rozprawa 
w eśniaków z mieszczanami 

Jeden zabity —7 rannych. 
Lnbl in, 13. 1. Szosa pomiędzy Zamo

ściem a wsią Sitaniec była onegdaj tere
nem krwawej bójki. 

W późnych godzinach wieczornych 
15-tu wieśniaków z Sitańca napadło na 
wracających ze wsi 

z zabawy taneczne) 
10-ciu mieszkańców Zamościa. W czasie 
bójki 

zabity został 
uderzeniem pałki w głowę Paweł Serwat 
k in. Poza tern 6 osób 

obu stron doznało lżejszych obrażeń 
cielesnych. 

W związku z tern policja aresztował! 
12-tu inicjatorów bójki . j 

Borys Pilniak 
w Warszawie. 

Warszawa. 13. 1. (Od w ł . koresp./ — 
Jutro do Warszawy przybędzie so
wiecki pisarz Borys Pilniak, udający się 
z Moskwy na Zachód. PUnlaka, k tó ry 
uchodzi za najlepszego 

współczesnego pisarza 
rosyjskiego podejmować będzie Peen< 
Klu'b obiadem. 

25-cio lecie istnienia tygodnika „Świat". 

Z okazll 25-cIoIecla Istnienia tygodnika 
„Świat" odbył sle w Resursie Kupieckiej w W a r 
szawie bankiet, wydany na cześć redaktora S t e [ ( A U Sou&kl U5L W Urnom v Drabik iń), 
fana Krzywoszew&kleoo. Zdladat M d . &iaia&/ 

Krzywoszewskl (1), prezydent miasta Inż. Pło. 
mhlskl (2). radca Wójcicki (3). Jan I orentowla* 
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o d o p * i e na inłerpa ac ą brzeską. 
Warszawa, 13 1. W związku z krążą-

cemi w «ierach politycznych pogłoskami 
o przygotowywanem wystąpieniu rządu 
w sprawie Brześcia, dowiadujemy się, że 
istotnie rząd wypowie się w tej sprawce 
Dowiaduiemy się te i , iż o Brześciu bę
dzie mówić osobiście prezes rady mini

strów p. Walery S'awek. Nie jest wszak 
że dotychczas wiadomem w jakim czasie 
to wystąpienie nastąpi, ponieważ p. pre
mier Sławek zastrzegł sobie wybrani i 
właściwej chwil i . W każdym razie jest 
rzeczą pewną, że rząd przez usta swego 
szefa wypowie się w tej sprawie. 

Zbrojenia powietrzne Sowietów. 
Tydzień propagandowy „Awiochimu". 

Ryza. 12. 1. — Sowiecka lica obrony | większych miastach mają być zonranizo 
powietrznej .Osso-Aw iadnn f oruanizu-1 wane sipecja'ne karnawały i manifesta 

Prze my słc wlec zrsirł złetiz:e;a. 
zostałym LMt. 13 stycznia. W dniu wczoraj

szym około nodziny 11 wieczór jeden i 
współwłaściciel i fabryki wy robów ba
wełnianych Braci Sainct, mieszczącej 
się przy ulicy Kil ińskiego 2U<2, usłyszał 
jakieś 

podejrzano szmery, 
dobywające się z kantoru i i rmv. Przy
puszczając iż to włamywacze usiłujący 
poprzez kantor dostać sie do składu k o -
towvch Inż wyrobów bawełnianych. — 
współwłaściciel uzbroiwszy sie w rcwol 
wer udał sie wraz z dozorcą nocnym fa 
bryk i do kantoru. 

Tam ujrzano trzech osobników, z kto 
rvch Jeden rozbijał biurko. za< dwaj po
zostali usi łowali o tworzyć d rzw i prowa
dzące do składu. Spłoszeni w łamywacze 
rzuci l i się poorzez otwar te okno do u-
cieczki. Współwłaścic ie l wezwał p r ' e 
stepców do zatrzymania się, a kiedy nic 
usłuchali wezwania dał za uciekającymi 
szereg strzałów. 

Skutek ich bv l taki. Iż jeden z ucie
kających padł na ziemie, natomiast po-

uda!o sie zbiec. 
Do rannego włamywacza zawezwa

no miejskie pogotowie ratunkowe, któ 
re^o lekarz stwierdzi ł dwie rany po
strzałowe uda i jedną — prawego ramie
nia. Rannego w stanie ciężkim przewie
ziono do szpitala im. Poznańskich. Po
strzelonym okazał się 

E f o d z l e l • recydywis ta , 
zwo'niony przed niedawnym czasem z 
w i ę z i e n i nk-iaki 19-letni Palward Św ler 
czvński zamieszkały przy ulicy Nowo-
Zarzews-kiej 7. Przy lóż-ku postrzdo-
nejro z łoczyńcy czuwa 

posterunek nol lcylny. 
Zaalarmowany o nieudanym włama

niu Urząd śledczy w rezultacie przepro 
wadzonepo dochódzcn'a wstł,n-ne<ro u-
<ta!ił «t dwa i zhr r r l ' koledzy $ w i T C ' v ń 
sk ;co:o są ró\Mn :eż recydywistami w 
swvm z a w o d n e . Za rbie-cami, k tórveh 
nazwiska znane są hti policji, wdrożo
no energiczny pościp;. 

x x 

ję specjalną 5-dniówkę prdnaurandową 
budowy sterowców sowieckich, która 
trwać będzie 

od 25 stycznia do I lutego. 
We wszystkich teatrach 1 kinach so

wieckich maią być urządzone zbiórki 
ofiar na budowę sterowców. 

Rada komisarzy ludówych, postano
wi ła p«<'nicść ceny 
napo. :ów alkoholowych na ten cel. Po 

cje celem zachęcenia ludności do skła
dania ofiar na powietrzne zbrojenia So
wietów. W fabrykach ma być zarzą
dzone 

przymusowe potrącanie 
z płac robotniczych. Według przewidy
wań ..Krasnoj Oazietv". nowa akcja 
. .Osso-Aw : achimu" powMrna dać rządo
w i sowieckiemu około 10 mii j . rubl i , któ 
re będą użyte na budowę sterowców. 

Nowa organizacja żandarmerii wojskowej. 
Uprawn eńia i obow.ązk). 

Chłopiec pod motocyklem. 
Kronika Poaotowia Ratunkowego. 

l.ódż, 13 stycznia. W dniu wczoraj
szym, oko ło godziny 11 wieczorem- na 
lak zwanej ..Porannej dr in lze" (boczna 
• l ica Pomorskiej) zosta? napadu ety ! 
t*obitv przez nieznanych sprawców 31-
tetn -' PWp Pieirr dorożkarz. Odniósł on 

Mne obrażenia ciała. Zawezwany le
karz miejskiego pogotowia ratunkowego 

a fo fenu onatrunku pozostawił ofia
rę. Lóiki na miejscu. 

* . • 
r red domem przy ul icy Przędzal-

« ei 91 najechany przez motocykl od-
ogólne c»cżk !e obrażenia g łowy 

4 Adam Hl inkowsk i . 
svn robotnika. 

M W Jzka ły przy ulicy Rawskie j 6. Za-
' any łekarz miejskiego pogotowia 

iózl chłopca do-szp ;taia dziecięce-
to A<>ty - MarJJ. Motocykl ista, na któ-

>pada całkowicie wina orzeiecha-
>stal pociągnięty do odpowląj lzial-

Wczora j około godziny 9 wieczór 
przed domem przy ul:cy Nanórkow-
skiego 10.3 us ; łowała pozbaw ;ć sie ży
cia przez wypicie większej dozy esen
cji octowej iakaś młoda kobieta. 

Zawezwany lekarz p o l o t o w a po u-
dzlelcnfu pierwszej pomocy przewiózł 
desperatkę w stanie groźnym do szpita
la w Rado^oszczu. 

Nazwiska despcratkl nie udało s'v 
dotąd ustalić. Pochodzenie w tym kie
runku prowadzi odnośny komisariat po
licj i . 

Warszawa. 13 stycznia. P. Prezydent 
Rzplitcj ogłosił za kontrasygnatą mini
stra spraw wojskowych Marsz. Piłsud
skiego 

dekret o żandarmerii . 
Dekret ten wvdany na zasadzie art. 

46 konstytucji oraz rozporządzenia o wy 
dawaniu dekretów w zakresie najwyż
szego zwierzchnika sił zbrojnych, pań 
stwa postanawia, że żandarmeria Jest 
organem wojskowym, przeznaczonym 
do utrzymania bezpieczeństwa, spokoju 
i porządku pub l i cncgo w stosunku do 
osób podlegających, orzecznictwu są
dów wojskowych, tudzież osób co do 
których ingerencja władz I organów woj 
sk "wvch w mvśl ob iwią/n inevcl i prze
pisów jest dopuszczalna. W sprawach 
wvżc j wymienionych żnnd.irmcrja pod 
lega w łaśc iwym władzom wojskowym. 

W zakresie dochodzenia 1 ścigania 
przestępstw żandarmerja jest organem 
wykonawczym wojskowych władz sa
dowych i prokuratorskich stosownie do 
obowiązujących ustaw postępowania kar 
nego i przepisów poszczególnych. 

W sprawie dochodzeń i ścigania prze 
stepstw orcana żandarmerji uprawnione 
są do bezpośredniego porozumienia t. 
władzami urzędami i organami państwo 
weini i samorządowemu 

Zakres współdziałania żandarmerii z 
władzami i organami uprawnionemi do 
prowadzenia docrKyfceri i ścigania prze 
stepstw określi minister spraw wojsko
wych w porozumieniu z ministrem snr 
wewnętrznych i ministrem sprawiedli
wości. 

Dekret 
wczoraj . 

powyższy wszedł w życic 

Miesięczna wycieczka dookoła Europy. 
Impreza Tow. W edzy yvoiskowet. 

Z Warszawy donoszą. 
Zarząd główny Tow Wiedzy Wojsk 

pokktu je zorganizowanie wycieczki 
m o r s k i e j w kwietniu 1931 r. na statku P. 
P. Żeglugi Polskiej 

„Warszawa" 
dla wojskowych oraz ich rodzin. Trasa 
wycieczk' prowadzi przez Lizbonę. 
braUar Algier Tunis- Ateny Konstan
t y n o w i do Coustanz.y skąd przez Huka 
reszt pociągiem do Warszawy. Czas 
trwan ; a wvc ; eezkl 30 dni. Koszt prze-
ia/du wraz z utrzymaniem z Odvnl do 
Constanzy oraz koszt przejazdu do War 
szawy wynosić będzie 

Olbrzymi sukces Kiepury. 
Wczoraszy koncert mistrza w Hamburgu. 

Hamburg. 13. 1. — W dniu wczoraj
szym stosown'e do naszej zapowiedzi 
odbył sie w Hamburgu koncert polslce-
go mistrza .lana K ;epurv. k tóry b\ I 
tra-nsnvtowanv na wszystkie stacje pol
skie. P<"WTnO 

lekkie! niedyspozycji 
śpiewaka, odniósł on o'br: 'vmi sukces 
Wypełniona po brzegi sala nr>ez godzi
nę zmuszała znnkonrtetro śpiewaka do 
bisowania Fnt i ' z ; a;m słuchacz* docho 
dził do nieprawdopodobnego nap ;ec ;a 

od t ł . 1.400 do IR00. 
płatnych w iedenastu ratach począw
szy od stycznia 1931 r. Uczestnicy w \ 
oieczkl bedą mrv l l otrzymać paszporty i 
w'zy ulgowe. Zełoszenia nrzvimuje do 
dnia 25 styczn a 1931 r oraz tidz'eia :n-
formacvi sekretariat Zarządu f i łównego 
T W W. Aleia Szucha 29 Warszawa 
Wycieczka dojdzie do skutku w wypad
ku zebrania odpowiedniej ilości ucze
stników. 

Poseł SawIcklJRtj 
na wolnościf 

Warszawa. 13 stycznia. (Od*l 
W dniu wczorajszym został rtfW 
Apelacyjny zwolniony z więzier 
scł Sawicki 

za kaucja 1.000 złoty* 
Termin stprawy posła ?*' 

wyznaczono na dzień 21 styc: 

Zdarzenia i wy 
ob < a g ' e i doby. 

(—) Zabójcy przodownik* 
podczas zajść przedwyboiczycb j 
sowicach na Górnym Ś ląsku zosW' 
zani: Kubia Jan i Batut Józtf • # n o £ . v 

roku. Adolf Świeży na rok, JI 
Jan Wacławik, Oskar Szymik 
mik na 6 miesięcy więzienia k 
helm Brzeżek został uniewinni1 

(—) W Warszawę zmarł 
chirurg profesor dr. Bronisła 

( - ) w Rudzie Pabianicki 
no podczas obejmowania 
przez nowy magistrat, SC poOJ 
gintrat zadłużył miasto na 
tych. 

ciei 

Zii 
l.Mt, 13 stycznia. W 

śmiercią kierownika VI I kom* 
komisarza Konstantego WilC 
— na kierowniczych stanowisl 
l lcji nastąpiły przesunięcia. 

Dotychczasowy kierownik 
sarjatu P P. podkomisarz Mai 
został mianowany kierownik!* 
misarjatu. 

Kierownik iem IX komlsar 
podkomisarz Kazimierz Ber te l 

Niefortunny dzl 
w4amywacza. 

Ł6df, 13. 1. Ubiegłej nocy 
mywnezy dostało się na teren 
rohow wełnianych Szni Cyglefl 
ulicy Limanowskiego 111. Jfdzłej 
wyłamać mur prowadzący d o 
warów. Przy „pracy" spos 
stępców dozorca nocjiy 1 

zaczął strzelać. 
Spłoszeni włamywacze r z u 
ucieczki ; mimo w s z c z ę t e g o z t l 
śelgu zdołali zbiec, p o z o s t a w a j * ^ 
scu łomy Ż e l a z n e i w o r k i . 

Nowapożyczka na budowę rzei 
0e'e*jat Pabjanic w Warszawie, i 

Z Pab'anc donoszą: 
W dniu dzisiejszym wyiechał do War 

szawy delegat magistratu m Pabianic, 
który interweniować będzie w Banku G"» 
spodarslwa Krajowego w celu uzyskania 

dalszej pożyczki 
na dokończenie budowy rzeźni miejskiej. 

Najważniejsze prace zwiąż 
tażem maszyn t. p. znajdują 
końcowej fazie. Otrzymanie 
przyśpieszy te prace, dz i t k i którl 
chomienie rzeźni będzie mogło 
już w marcu b. roku. 

. T E A T R 
11 

• I . Z f i a r i k i 2 6 

D » t ś i d o i n a s t < p n > c h ! M O T T O . N i * połą .U 1 tony hli*ni»|{o łw*)Jo 
Wl ł l l r dramat N*ipot*żnici* i* arcydiicto Hł l i iąoa do gt«bi daii lu U!<!eh i.\. 

Powrót z Niewoli 
V rolach ulewnych D I T A P A R Ł O 1 G J S I A W F R ^ I I L I C H 

Są dwa uemci* o lediy którami ao i tu thn <ować ni* apoaób : 
Przytaźń I m \att.. D w o i * priyiac ót I... kobiat*. 

Pn*x«t«k acaniów w da< powaiadnla o godi. 4-*i p pot 
Doborowa orkiaatra pod ki«r. J M^lańak^erfo 

w aoboty niedrice i iwjęta o 4. l2 w ool. 
Natt*pny pro^raa 

Dr. J. NADtŁ 
A K L & Z E R J A I H C R O b Y K O B I E C E 

god i . orzyieć od 3—5 po poł. 
P o r o o . s ^ a Nr 7 tt-l \77H. 

Chorzy na ruptury i różne kslectwa!!l 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i . 

K U P I U K Y lako tał kalectwa ni* wolno 
lantadhwwaf ( d v i (kulki d l * tyc i * Itidłk ego 
1 •> bardzo niebezpieczna Ruotura atai* ( i^ 
wielka ak ( lawa ludzka I konewka ipuwudo 
w»C m o l * i iMi t ip u. powik ' *n i * kiizck. 

Spacialne ' i n n e n bandaża ortooedyci-
n* liumciw* moiei metody usuwaia radykalnie 
nainiahezpieczoi aiiza 1 oaizaaiarzalaz* rup 
tury u myfczyzn kobiet I dzu-cl N a a b r z y -
w l t u l * L i c f o l u p a , p r i r c w t w ó r z * -
nii' * t e j 1 i l ( v i j i i j ; i j , lerzn i<r-
*aty 1 rir.j * \ c n r L la >ł i tz \wnnych n6g 
i pi t tk icb bcl łcych łtóp wkłady ortope
dyczna. Sztuczne aofi ' reca 

J>wi»d*ctwa pochwalna wystawili prot. uni^arsyt.: Prof. Dr R. 
prol dr | Marlachler, orot dr. B. K i e l a n o w a k l . 

Z a k ł a d o r t o p e d y c z n y S p e c . 1. R A P A P 3 . 1 I o r z o p e d . s e L w o w a , 
Łódź, obecni* a l . W Ó L C Z A Ń S K A tir 10 , f r o a t p a r t e r t e l . 2 3 1 - 7 7 

Pr iv imui* od >* - 1 < od 3 - 7, 
U W A G A i Osobni* lawienie ai« chorych i*it konieczn*. Ubezpieczonych 

w Kasia Chorych m. Łodzi przyimuię 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W Pana Ortop.d. Speci l i ie lc J . KA^APO.^ TO VI z* L w * w * w Łodd 

pr iy ul. Wólciartik!*) 10 dzi*kul* publiczni* za u-nieietn* zatoiaai* ipec atn*<o 
bandaża na moją zastarzałą ruptur«, a* którą bytem dwukrotni* operowany. 

Z p o w a l i n c m 
D r . E . U t K t i h O F . 

darącz 

Dr . m e d . 

fDWARD REfCHER 
S p e c j a l i s t a c l ^ r ó b s b ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
.Leczenie diatermią. Elektrotetaoią-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

k i . tbl- » i . 
Przyimuj* of 8 - I I i*no od 5 * anccz 

w nted/iela od 4— i p. p. 
!>•* •• «. • ? \e- c e n y ' e c e n t c . 

na Crepe de chine i GeorgetU 
p o t r z e b n e . 

Zgłosić się do i i rmy M. L. Apfe ld , 

Kopernika '•S. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chorób? skotne I weneryczne. 

PittlrliDwsha 10. 
Przyimule od 8 - 9 rano, 1 8 — 9 wiecz 
W nicd/.ieie I $wicta od 9 do I po poi 

I 
I 

Do akt Nr. 1377 1929 r. 

O G I O S Z F N 1 E . 

. Komo>rnik Sadu Powlatoweno w Zglerzn. Sta 
nj-slaw ScbditM. itm * Zgiertu. ul. (len Da 
browskttito Nr 18 na zas;id/.le art 10.3(1 U P C 
.•>elas7a, *e w dniu 20 stycznia 1930 r. od «<n1ii-
ny I" rano w ZKierzu. przy ul Zakręt Nr. 21. 
rdbdezie sle sprzedał z przetargu publicznego 
ruehiwiości, należących do firmy: ,.F. Swatrk" 
Spadkobiercy i składających sie z Ift krosien 
knrfowych oszacowanych na sum« zł. 9.000. 

Zgierz, dnia 5 stycznia 1931 r. 

Kiwiurnik St. Scholtze. 

Dr med M. 6ŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
Ul l\t\ ONA Nr. 6. le i . ISS-49. 

Od 12 - 2 I 7 do 8 viecz. 

Do akt Nr. 65fi/30 1931 r. 

OUt OSZENIE. 

Komornik Sadu PowiatuweKo w Zjiierzu. Sla 
nisfaw riehnltze zam. w Zwierzu, ui. (jen Dą 
browskieeo nr 18 na zasad-zie art (03(1 U P. C 
ogłasza, te w dniu 20 stycznia 1931 r. od ?r>c<zl 
ny 10 rano w Zttier/.u. przy ulicy PiłsuilsKicg.i, 
N i . 51 odbędzie się sprzeda* z przetarzu pu
blicznego ruchomości należących do Mauryce
go Strykowskiezo I składujących się % mebli 
oszacowanych na sumę zł. SR0. 

Zgierz. * stycznia 1931 r. 

Komornik: St. Scholtze. 

Dr med. 

H . L U B I C Z -
Specjalista chnrnh skórnych wenerycznych 

t moc/tiplcliitt ych. 
L I Ceuielniitua \ r \ l Tel. N I -32 . 

'tzyjinujc s — iii. 12 - i I S — b w nledzleit 
1 t w i t t a Q - 1. 

Dla part udozielna poczekalnia. 

H. WDŁKUWYSKI 
przeprowed/il *ie na ul. 

C e g i e l n i j n ą 3 8 , cel 216-90 
Specłaiists churób skórnych I v>enu-
ycznych. t lektioterapbj Leczeni ' 

lampa k » a i c o » ą . 
Przyimule od endz 8 — 2 i od 5 — 9. 
W niedziela I swicta od 9 do I w pol. 

j Dla l Jari oddzielna pm zekalnla. 

ataaazaMraaazMaaaz^^ 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 16. Telefon 118-04. 

PR7YCHODN1A 

„LECZNICA NA WÓLCE 
'ekarzy sneclallstńw I cahlnet d*"1^ 

Piotrkowska IR7 Tel 149-U* 
Zreorwnlzowana I rozszerzona — P 
'loloificzno-chemlczna — Lampa 
'"Matermla Rentłen Plrktrvzacta Ma**' 
olanie fKhro.nne Wlzv tv I o n g o t o w l t ł 
w dztefl I w nocy Na<*letlanle lamo' 

W « . ootedvńjzn zł. 3 grupami » 
aaazazaz«BBzazaz<az«KaMBBB«aaBBazaza*zai 

D r G. Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y skórne 1 wentryeme. 
Przyjmuj* od 7—9 wiecz., w niedziele od 10—1 

u l . Z a m e n h o f a Nr. 6 . 

Ogłoszenia drobfl' 
M A O L E elektryczne z mieszkaniem 
dóttta w dobrym punkcie. 11 Law^> 

Przed saderr 
ar/cniv / a u 
w Bcauinevi 

w roi: świ; 
)da i 

ma 
nówefa Oran 
a ne/v«vklq 
w bidzie. 
Panna Pu-nn 
.MI 2 małvcli 

trdv 
Ktoś ode 

o:u- ŚW-CCĆIC 
tia r ici iowef 
straszyła ! 
śledziła 

CO t 
or /v t szafę 
panna ( k n 

'EDIIIET CLIW 
a ŚI<; na iei 
zacięta * alk 
«d;nanastni 
1 silna i 
IERW reke 
fo\ \v cos n 
ił sie na ix 

ma fłenowel 
St(KWL; 

na • drtf. Tai 
,\ i'fa dozorcę 
b ktńremu i 
•miła obe no 
Usrryzła uo ; 

[końcu nadh'1 
ŵ NDTTNN c 

szpor 
•TRFSZCZE 

Blanka, 
f i a w l i n a b: 
Pani l i .nne 
iii .n.i przi 
OduMihuieni 
z Jad/ia l 
Swych llirl 
ka iei hyla 
marle km 
p r / e i a ż d z k d 
pti w rocie d 
wlin prze l 
nvm d/iwa 
puuii. i l ia 
Wiedział i 
ronowną. z, 
Inne kulez; 
kotwiek pYl 

Wvly oi 
r k s p e i y m e i 
mian za te 
Blance osi; 
»2y Po wj 
Stuletni uc 
w z . n n i u n i 

"ia sle lun 
"•nu Mial 
B | a ta jeniu 
> r ' ed Hlan 

p a n Pi,v 
Ra bruk. , e 

•zlosci ( )<jp 
tama Hlank 
Jemnych 'A 

Po kilk 
Icaunać s 
I' 'baronń* r 

U skute! 

kienke i ul 
chu lac sie 

ICŁK OOCI-Al ul Prancfszkański 
książeczkę Kasy Chorych Nr. 773-66 
Lodzi. 

D r . med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSl A M YlNiOWSKA 9. Tel. 127-81. 

Specjalista chorób uszu. nosa. gardła I płuc 
l J rzy IMUJE od 12 — 2 1 S - 7. 

Od 10 - 11 i od 2 - 3 w Lecznicy, 

PORADNIA 
WENERGLOGICZNA 
L e k a r z y - a p e c j a l l a t ó w 

Z A W A O Z f C A 1 
zynna od 6 rano do 9 wieozAr, od 

11 - 12 i 2—3 przyimut* kob «ta *kari 
w niedziele i Iwifta 00 V—2 pp. 

Leczeń 1* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , ft.OCZO. 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydzielin aa 

ayłili* i tryper. 

'ODSDiiatit i nm'MM i ONIODIIN. 
G a b i n e t iw a t t o - ! e c z n ' cxy. 

K o s m e t y k a lekarska 
Oddzielna poczekalni* dla kobI*t 

P O G A D A 3 t t . 

W S P R A W A C H hipotecznych, apadkowy.h, 
sprzedamy nieruchomości I Innych mformacy; 0-
dzieła Tamże do sprzedania książki rosyjskie. 
Południowa 28. m. 15, front, lewa wejście 9-ID 
runo, 4-6 po południu. 

POTRZEBNA samodzielna bufetowa ' 
wieku z referencjami do prowadzeni* 
ul Przejazd 33. 

I. K. O P A T O W S K I , ul Piotrkowska * 
kwtl kaucyjny Nr. 276.70* I 276.675 | 
rowki wydany w Elektrowni. 

ZAGINĘŁA kartka kaucyjna wyd 
I o w . Elektrowni Łódzkiej z dnia H 
na 2 dolarówki Izrael Erlich. Wschd 

G O T I I B OUST. zamieszkały w Ad 
Ml książeczkę wojskową, wydana * 

Ha' H;i! 
yś l i i ł a r"! Z 
i i . iar ie! "Ja" 
u-^yna om] 
t : k ' 1 iak moi 

JUUACI-J WE 
CMIROM ANT • cralolof przepowiada J J;,''N ( / 1 U c i a 
nie i reki. kart. pisma, lotograljl. ^ ' v o l l C t - ' ' 
Kilińskiego M l . •'•M~"Acrr t a k ' 

'ZŁ ( ) l 6 i
 • ia 

I N F O R M A C J I w sprawach spadko^ ( -
kuficzych. hipotecznych I sprzeda*) 1 w- Wiec porJ ; 

mości udziela. Południowa 28. m l j ' 
we wejście. ^J^cisnełv st 

r^Mv s«.b,«. w , KURS F U ET ręcznego xl 10. P ^ d i i w ; , ) , , S l . | 
mona. Wyuczam haftów tWtn>c^\Jk T i i i ł u w fV vv \j 
wych toledo, aplikacje I w e n e c k a j ^ ł s / e i e sp\t ił 
Teneryle (ilwte serwetki). K a u f n ^ l ~ 
Piotrkowska 18. prawa oficyna. J n , , , ' V ^ n i " 

VI. K-S/ 
O T O M A N Ę skrzynkowa, tapczan. \ \ , | n R 

mane używana, robota solidna, t*" 1" \ p ^ 
PrzezdzJeckl. KHInsklego I M . _^Ą\\s^T 
LEKCJF muzyki na skrzypcach. '̂ j1 

gitarze. Oplata niska. Zielona 23 r n - ^ / t ) ]

 > J 

sprzedam, ui. I I - g o Listopada 52, U ' 
2 M I S T R A trema nowe Jasne 
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wici 
i o ś ( 

i l a . (Od' 
:ostał 

wiezie 

mu i lipa Ę włamywacze 
Zawstydzony przestępca. 

Z Z A W O D Ó W Ł Y Ż W I A R S K I C H W ZAKO-
PANfcitt. Zboczeniec w taksówce. 

Dramat angielskie'! automoblstkl. 
Przed sadem w Paryżu stanql jako 

, ™ a r ? i i i i v zawodowy włamywacz ( iu-
, Bcaumeviclle. wielki i silny drab 

. . w roi: świadka jego zwyciężczyń' . 
1 s t y c x n ł ł ( ) d a ( 

mała kobietka 
nóweła Granichet. Oboje stoczył; z 
u n e / w y k l ą walkę, zanim zmalel i 
w sadzie. 
P a n n a Genowefa zamieszkuje sta!e 
en z małych hoteli narvsk iJ i Psw 

nocv trdv zasnęła obudził jq szc-
Ktoś odchyli ł d rzwi i wszedł d i 

orti- świecąc latarka kieszonkową 
m a Genowefa nie l;rzvkneła ani nie 
i-straszyła się. Przymrużywszy j 

śledziła 
co robł Intruz. 

o r / v l szafę i gr/cbal w mej. W ó w -
s panna Genowefa skorzystała z od-
iedniet chwi l i i iednem susem zua-

a sit na ieiro plecach Rozpoczęła 
zacięta walka, h rab starał się uwo! 
od nanastnika ale panna (icnowefa 

silna i zwinna. Wykręc i ła mu 
erw reke a potem zadała mu pra-

fowv Cios pię«c ;a w twarz. Hrab 
ł się na p o d ł o g ę , ale nie ustąpił 

ma Genowefa wypchnęła go z p'r 
u Stoczył' sie razom po schodach 
na dół. Tam wezwała panna Ge-

\ efa dozorcę na pomoc Tymczasem 
b któremu panna Genowefa turem 
miła r>b:.e nogi l is tował ja udusić. 
Ugryzła go za to 

w nos. 
knńcu nadb^ef d' . 'orca I wfamywa-

w«ad»nno do paki 

loby* 

oiczycb 
ąsku * 
Józef 
rok, Ji 
z y m i k 1 
en ia k*1 

iewinoJ 
m a r ł 
onisłaW 
nickiej 
i a urz<,... 
"7 p o ^ r z ^ 

na 700*: 

W 
II kortlU 

Wi ld 
mowis l j 
?cia. 
równik 
trz Ma 
i w n i k i 

omisar; 
Bertę 

Dzielna Genowefa wywoła ła w są
dzie prawdziwą sensację. Sędzia by! 
zdumiony. 

— Jaki jest zawód pani? — zapytał. 
— Jestem atletką — odpowiedziała 

z a d u m ą . 

Sprawa s !e wyjaśniła. Niemniej czyi" 
jej wzbudz i podziw i uznanie dla jej od
wagi. 

Zawstydzony włamywacz nie odez
wał się w c/asie rozprawy ani jednem 
słowem. Bvł han^bnic pokonany przez 
kobietę. Dostał też za włamanie i in ic 
sprawki, iakie miał na sumieniu, 5 te* 
w ! ęz ; cnia. Para H. J»hnoidi lOpawj). E. Richt.r (4 led«4 l -

Policja w angiclskiem mieście pro-
wiik-jonalnem. Utterburn prowadzi 
śledztwo w sprawie ohydnej zbrodni 
która s :ę tam niedawno zdarzyła. 

M a n o w i c e szofer i konduktor pew
nego autobusu, przejeżdżane bagnisty 
okolicę, spostrzegli na drodze porzuco

ną 
skrwawiona rękawiczkę. 

Podejrzewając zbrodnię skręcil i na 
bagna '< tam wkrótce natrafil i na p łon i 
cy automobil koło którego leżała jaka* 
kobieta w spalonych zupełnie sukniacn 

Nieszczęśliwa l ;zała lód aby ugas^ 
pragnvnie i na nim chłodziła swe rany 

I n t e r e s u j ą c e e k s p o n a t y . 

PRĘGIERZ W STOLICY. 
Z za kulis świata zbrodni. 

w 
W a r s z a w a , w styczniu. I > V,a iacepo dokum»mtv l i i« tnrvcrne. m a - ! m i p r z e m y t n i k ó w , k ł u s o w n i k ó w , fa łszerzy 

nowwti tworzoneni Mu/ . i - i im n r z v ' ince atrcsanoM i żv«'i«ni i (Iz.i.ił.ilnościa » o p i e n i ę d . y , d o k u m e n t ó w , czeków i t d . W wy 
IN o w y m świec ie m a m y możność zii/.na jomie- Ucji z okresu powf l . iń polskich 
lua się wprawi l z i e t y lko w .min ju turze x P r z e s i l a m y wiec r iumerv 
tein, oo się , l z i , . j e u ku l jsani i świata prze-
't/in-fw i zbrodn i . 

W k i l k u galach zdnłano naraz ie zjrroma 

k r y w a n i u przestępstw tego r o d z a j u , o d d a j e 
pol ic j i • usługi nauka , w t y m s a m y m 
zresztą s topniu , jak przy s twierdzaniu toż-

f dzll 

•*. świata przontepezeco. 
P r z e d e w w y s t k i e ł . , p r l y c ^ a j f 

•"V szponach szatana. 
7 C Z ^ J J B T R 5 S Z C Z E N I E P O C Z A I K U . 
' | n ° C V f a W Bl.mka. wyclmwanlca tajeinniczecn 

c ftawlma b i la prymuska klasy 8 pensji 
pam H.uncr w touzl . BUłUKa. nielu-
bi.ina przez koleżanki irzMnala sle w 
Oiliistihnieniu. bliżej siykała sic leuyme 
Z Jdd/ia i dulką, ziinneim w klasie ze 
swych l l i i ińw i koeliliwoścl Koleżan
ka lej była również baronówna RoM 
iii.nie kióra zaprosiła la dzisiaj nn 
pr/eiażdżkę powozem. l 3o spo/nlonym 
powrocie do domu. opiekun lej pan Pa
wlin przebywuiacy w sahinede. pel-

i nu t i dziwacznych symbolów l książek 
• * " V f l l powitaj ia szoisiko (idy sle lednak do-
I WK-d/ial ze odóyla przeui^dżke z ha 

ronowną. zjpjtkt i mltiiirt-im? m W a z 
tnne koleżanki sprowaiTzjta .pod i..1.1ri• 
kotwiek pYłfiir^m do śweer' mieszkania 

liyly one mu potrzebne do tajnych 
tkspeiyniemów satanisiyczuyt.li W /\-
mian za te przysługę obiecał brzydkie) 
Blam.e osiaur.lecie nuiwyi,szv\,n ri . /ko
sz y Ho •* \ isv hi lilanki wszedł dwml7ie 
Stoleiril uczefi seminarium, spelnlaucy 
Wz.unian za umożliwienie mu kształce
nia sie lunkcie wtaiemniczoneao tuza 

X- W j i j Miał on obowiązek zacliowywa-
WOLL" tdieinnicy ten.0. co widział, nawet 

» r 7 e d Hlanką 
Pan Pawlin zagroził mu wyrzuceniem 

Ra bruk. tężeliby odważył sle w przy-
•zlosci o d p „ « , , a j d C n a lakiekoUiek py
tania Klankl. odnoszące Sl« do jetiO »»• 
Jemnych .-erenioruj. 

Po kilku dniach Blance udało «ie 
łcMgnac s w e koleżanki Oucic. Jadzię 
| baronóttne do swego mieś/kania rod 
pozorem udzielania im piunocy w przy
gotowaniach do matury. 

Wskutek upału kusemane zdieła su
kienkę I ułożyła się „a łóżku przyslu-
chuiac sle lekciom. U| a „ka zamówi ła ' 
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Warazaivskie j Gazety Pr>l icy(nej" 
z roku 1863. Przed powslaniem s p o t y k a m y ' *amości przestępcy slo-owana jest wprosi 
się w piśmie wyłaeznie z nazwiskami ».o!-j . -ezawoihi ie — dak ty ło^kop ja . 

ic OMJ aSbrei n i e z w y k l e b»tere»ającyeli <kiemi .po wylnie l iu z.aś ruel iu powstańcze- ' Godne podz iwu sa j e d n a k pomysły fał-
; > n a t ó w , da jącycli możność poznania t a j go miejsca funke jonar . pol . P o l a k ó w — j a k "ze.rzy i przemy Ul ików. Wśród eksponatów 

sądzić można i pazety— zarzMi . i |a zaj iuo- w i d . u n y wiec m. i i i . belę l e k t u r y , p o k r > t a 
w z r o k i wać Moakale, dprowadzani ilo Polski wprost w ierzchem z drzewa ,a wewnąt rz W)ż lob io -

z p u ł k ó w wojskowych z głębi Kos j i . j aą w celu ukryc ia sacharyny, paczkę tab l i -
W tejże samej gazecie w i n n e m miejscu czek s z ) f r o w y c h z u k r y l w u wewnąt rz prze-

c y t a m y „ R o z k a z Dz ient iy" do Warszaw- Myleni l )to>niu, wreszcie całą ko lekc ję mo-
skiej W y k o n a w c z e j P o l e j i p rzy j )Omina jąey u e t P'eniC'1-y p a p i e r o w y c h , n ie raz niioter-
- a c z p i śrp' ' i i iowieezar I n i e poiJrobionych. 

16 2H- 3 1.163 roku za nr 87 . — W d n i u Ol /ok w i e l k i c h szaf, mieszczących z b i ó r 
ju t rze jszym o goil/i inie 11 -ej z rana. na placu rozma i te j skoui iskow anej b r u m , począwozy 
w R y n k u Slareg;o M i a - i a , odbędzae sdę egze-. od małego hrauni i tga az do wtelkieJi k a r a b i 
lute j a 

wysławien ia pod p r ę g i e r z e m 
4>rvchta K a j l i c h a . ^ 

D l a zapewnie ł i ia podczas t a k o w e j t iale- c i e ' okrada jących o b y w a t e l i . 
te. .„ porządJcu p. Pol icmajs ter m i a s u od- Z tabl ic lyeh d o w i a d u j e m y się 

kawe. Zamiast służacei w drzwiach po-
lawił sie młody chłopiec z laca 

Na widok leżące) pólnaui Roscmarle 
oniemiał na chwile ledunk krzyk Wian 
kl która wyrzuciła służącego pana Pa-
wllna postawił wszystkie na nogi. Obu
rzona Kosemarie chciała natychmiast 
odeKć I dopiero po długich namowach 
Blanki zdecydowała sie pozostać 

Chłopiec wrócił do pana Pawllna I 
otrzymał od mego zaprawiona ia>cm-
niczemi kroplami kawę Kawe odebrała 
w korytarzu lilanka dowladuiac sie rów 
noczesnie. która z filiżanek bez narko
tyku iest dla nie! przeznaczona Po wy 
piciu kawy wszystkie Rosemarie. tiucia 
I Jadzia popadły w sen Zawiadomiony 
O lem przez Hlanke Pawlin.'udał sle do 

• uktyie* k(uTM»aty- gdzie pod kołdra leża
ła naca dziewczyna .©'dztwnym. lakby 
zahipnotyzowanym wyglądzie. Zmierzył 
ja miarka » późnie! w pokotu Blanki 
dokonał pomiarów na trzech śpiących 
koleżankach. Te • po przebudzeniu sie 
niczego sle me domyśliły. 

Niedługo potem wszystkie cztery 
zdały maturę. 

Ojciec Rosemarie na pro&be swej 
córki zabrał wszystkie cztery nad mo 
rżę do Zopoot Ptwnego razu (jucta ' 
Jadzia wypłynęły na morze chcąc do 
trzeć do motorówki która stalą opodal 
brzegu W chwili gdy |uż dopływały 
irtoiorówka ruszyła w kierunku mwar-
tego morza, a pble koleżanki, zmęczone 
pływaniem, musiały sle chwycić zwisa
jącej linki Tymczasem motorówka oty 
nela coraz szybciei ciągnąc je za soba. 

W ostatniej chwili z motorówki wy
chylił sie dwudziestoletni młodzieniec I 
nawpól omdlałe wciągnął do (ndzl. W ka 
binie czekał na nie mężczyzna w czar-
nei masce na twarzy, który przelęknio
nym dziewczętom kazał wypić po 
tzklanca wndu. rfn Vlórei wpuścił kilka i 

Obaj automofoiliścl podnieśli ciężlit 
poparzona, a w tej cliwiJi ich przerażę^ 
nie przeszło wszelkie granice, poznał 
bow ; em w nieszczęśliwej 28-letnia bar 
dżo pigkną córkę swego ehlebodawcj 
pannę Pweline Foster. która była ssi-
ferkq taksówkową n swego ojca i od
wozi ła meraz klientów w dalsze oko
lice. 

Konająca panna Foster zdołała po 
wiedzieć jeszcze k-lka słów. z których 
fda ło się odtworzyć historio jej 

strasznego wypadku. 
Powracając nranowicie do doml 

próżnym już samochodem, spotkała ja
kiegoś nieznanego człowieka, który pro 
s ; ł aby go podwiozła. 

W drodze nieznajomy zaczął się do 
me' zalecać a potem opanował kierow
nicę, sprowadzając automobil w bezlud
ne s rony. 

Na bagnach uderzył pannę Foster sft 
nie w głowę twardcm narzędziem rzu> 
eh' w głąb automobilu tak. że s t rac i ' * 
przvt imiKiJĆ 

Odzyskała przytomność dopiero 
c l i w i ; . gdy nieznajomy oblał ją zenzF-
ną i podnalił. 

Plom.erie ogarnęły cały airtomobi'. ' 
p-jcze-n. na hasło gwizdka z gościńca 
rleznaiortiy pobiegł w tym kienmku. 

Patma Foster wyskoczyła z płonące; 
taksówki i zdołała- tarza ;ac s !ę po \ o -
d/-». iigas !ć płomienie na S')bie. ale ra
ny b y h taż c'cżk ;e. że wkrótce po zna
leźć " ; <i iej wyz : onęfa ducha. 

Torebkę z p ;eniędzmi znaleziono ono' 
dal tak że niema m o w y o napadzie ra
bunkowym. 

Brylanty na c h o d n i k u . 

Pomysłowy złodz eh 
Niezwykłe widowisko rozegrało się 

na ulicach Berlma. Pewien młody męt -

i l / i . i ln 1-go mi goilz In / rana. zi ir / i i i l / . i o<)-
«DwieMliiii| al *'d>e i komisarzy , of icerów i 

niżazyr 1 ' «t'>pui pol i \ jnve 1 ! . z pnwier on po 
inu o-ddzaału. Ż a n d a r m ó w przeznacz* ,«ę 
lo- lu ktUUI /c ł l prz> 1 j-ir.l. I e rar . i 

A więc w roku 1<'{6."J, zal<-ilwi> 70 lal te
m u odbywała * :V w ^ a-r*z iwip >*L'zekucja wy 
»taHTcn.ia-człowieka p<>d pre*»prz. . . 

W p o k o j u » .1:1 tu /^ roma i l zono cały 
. . rsunil narzędzi używ. invcl i przez przi-^lep. 
rów przy w ł a m a n i a c h , a azczejjólnie p r z y 
r o z b i j a n i u 

kas o g n i o t r w a ł y c h . 
O b o k więc w ie lk ich ża-lazincli łomów w i d z i 
my precyzy jne iu>ż>ce do k r a j a n i a d r u t u i 
wie lk ie balony i t l enem, używane u/zy ope
racjach przez kasiarzy. 

In ten-Mi jące uie.zwykłe aę r ó w n i e ! eks
ponaty , zuwia jamia j i jce l a ików z ta jemnica-

nów .rzu\-aja , i V nam w oczy w . e l k i e t a b l i - ! CZyzna w y b ł S z y b ę wys tawową SiklcpU 
ce k o f o r o , ! i l i ls trujace „ p r e o z y j n a " robo- ' H.bdersk.egO i M j j A Z Wystawy 
l B z o p 0 u . c , d . , a r z y , ^ i S ^ p o 

Za uciekającym puściło się kdku szo 
ferów samochodami, k tórzy stali na
przeciw obrabowanego sklepu; także 
wielu przechodniów zaczęło gonić za 
złodziejem. 

Ścigany, w i d z ą c że nie umknie, 
wpadł na chyt ry pomysł i zaczął gomą-
cvm rzucać sztuka oo sztuce skradzio
ne przedmioty. Bry lan ty , bransolety, 
zegarki papierośnice i inne cudowne ca
cka padały na ulicę, zatrzymując ści
gających, k tórzy je 

podejmowali . 
Jednakże jednemu szoferowi udaTc 

się pochwycić ucieka'acego złodzieja. 
By ł on szereg miesięcy bez pracy i be2 
mieszkania. Głód i nęd?a. tak oświad
czył, popchnęła go do złodzieistwa. 

kropei opalizłiiaceao płynu Na Ich pro
śby hy je odwiózł do brzegu oświad
czył że do hrzeiiu ich więcej nie przy
wiezie Lódż pomknęła dale]. 

W lidynl I Gdańsku rozeszła się szyb 
ko wieść o zaKinieciu dwóch łodzianek 

# Baron przerażony zmkn.ec^em *kole-
'fcanek córki wyiechat naiychmiast do 

Łodzi Czwartego dnia przyszła od nie
go depesza, że obie sie znalazły, l y m -

o dziesiątkach t»po»ohów, 
niicraz n i e z w y k l e pomysłowych j a k i c h i m a j ą 
się ł zopcu fe ldz ia rze przy awej pracy. W i -
Lzumy wiec fo tograf j e d o k o n y w a n y c h kra 

dzieży ,4ia w a l i z k ę " , „na protezę" , „na rę
k a w " , „na pac. kę z ruchomą częściią" i l d . 
W inne j sz.iloe oszklonej w i d z i m y a m u l e t 
bandyty i uttereauijuce . g r y p s y " używane, 
;irzez świat przestępczy. N i e k t ó r e z tych 
grypsów aa u a w p ó ł spalone, a lbowiem w 
chwi l i wkroc . etiia po l ic j i rzucane były w 
ogień, Lane złożone *a z p o d a r t y c h kawał 
ków.. . 

W M u z e u m P o l i c y j n e m p rzedsta w i o ń o 
n a m w m i n j a t u r z e kul isy świata przestępstw 
i zbrodn i . . . Z p r a w d z i w e m zai i t leresowa-
niein pa t rzymy się na wszystkie ek-pou.i t \ , 
i lust ru jące wys i łk i i n ieraz pełną n iebezp ie 
laeustw pracę organów pol i -y jnych, k t ó r y m 
powierzona została p iecza n a d życ iem i m i e 
n i e m o b y w a t e l i . 

n i e p o ż ą d a n y l o k a t o r . 
W Bukareszcie policjant aresztował 

jakiegoś młodego człowieka w chwi i 
kiedy ten trzymając walizę w ręku wy
skakiwał przez okno parterowego mies/ 
kania. Sprowadzony do komisariatu 

czasem uspokojone Blanka i Kosemarie młodzieniec Ów przedstawił się 
kąpały sie l rozmawiały o przyszłości. jako student uniwersytetu. 

k tóry zmienia mieszkanie w chwi l i , k ie
dy jtyro możliwości płatnicze su wyczer 
p a n # a dalsze pertraktacje z gospodynią 
stały się bezcelowe. Przewidując, że 
prędzej czy później będzie zmuszony w 
dyskretny sposób opuścić zajmowany 
pokój wynajmii je pokoje ty !ko partero
we, przyczem na kilka dni przed l-szv n 
szuka już lokalu w innej dzielnicy m ; a-
sta ażeby nie narazić się na niemiłe 
spotkanie. Odszukać go trudno, gdy?" 
w Bukareszcie przep'sv 

meldunkowe nic Istnteła. 
Młodzieniec ów zmienił w ten sposrtb 
w ciągu roku szkolnego 18 razy miesz
kanie. 

Jul ian K r z e w i ń s k i * 
bufetowa * j 

jrowadienl* 

otrkowska r 

I 276.675 » 
vnl. 

s z p o n a c h s z a t a n a . 

— Kocha nas. pożąda nas. obejść się Jeszcze daleka, daleka droga... Nię jes 

P O W I E Ś Ć . 13) 

l,,"!,W??t: M a ' " a ' Dziewczyno- Coś 
f u ndi* S L , , ' | J ' ^' la i " - H a i , ; , l u , ! 

:h. W s c h o « , 1 U i r i e ! J ; i j c s I e m n a j I I l ł r m a l n i c f * t a 
ły w A d « * Ł i b / l V ' ' a n " d słońcem, clmć jestem 
wydana ^ . u u S , k m " ' ) s ( ' ^ v b v m pofolgowała 

—*y jVk A W c m n i t ' samicy bvł : 'bvin 
zepowlada \ " ladzia i w s / \ s i k le inne 1 

ograljl. CtĄ^ n , e chc«i Nie chcę! Nie chcę!! 

Z P - A n ł r t ł U k ' ~ u*P"kotła się baronów 
h s p a d k o w i ' 1 3 " i e C h ^ " l e C | 1 C C ' n i ° 

T t a i * l W i c c D o d a j m i r e k e - S t w ó r z m v a l ' 

^ ^ W ^ d , , , n i e 1 d ł , , 5 r o p a ' 
I 10. P^Wdaw-.ł * K / v Rosemarie ies/c/o 

r e c * n . v * J nn,,),'," J : , K ' s " r a w y . co to wszy-
wenecka ^ s , ^ . ™ ]fruńcie rzeczy znaczyć 
). Kauf"" ' , q 

cyna. v t l l l |

/ v
 t v " igdy n i e ucztiwasz jakichś 

^ J f " wk'sz W ' L ' S 7 ' - D r u « n i t ; n Picszczo 
:apczao. 
lidna. » * v 

ta, 

U | " Bv ło i przeszło. 

typcach. ̂ L. 
>na 23 

lasne I c i e 

ida 52, U » 

W s v e T / , l , ? J u Ż ? 1 m v ś l l s z - *e m 

| ' ? s f e m kobieta wyzwoloną 
• " ^ i ł - r d y a s a to . ż e ni-

— Bez żalu. Te głupie wzruszenia 
już sa na szczęście poza mną. 

— A ciekawość? Czyś me ciekawa 
co to jest. dlaczego dziewczęta w na
szym wieku tak tego pragną, z taką 
trwogą, lecz i niecierpliwością oczeku 
tą? 

— Trzeba znaleźć, moja droga, coś 
tak mocnego, tak przekonywującego w 
życiu, co i ciekawość i pragnienie i wszy 
stko. wszystko zaspokoi. 

— A to jest? 
.— O. to nie tak łatwo w dwóch sło

wach... 
— Ale mniej więcej... — dopytywała 

Rosemarie rozpalona ciekawością już 
do białości. 

— Mniej więcej, to niemożliwe. NH 
to trzeba stucljów teoretycznych i prak 
tycznych. Trzeba na to specjalnej atmo
sfery, towarzystwa i t. d.. i t. d. 

— To mnie wściekle interesuje! 
— Mmci więcej iako zasadę, mogę 

ci to w ten sposób określić... 
— No. no. mów! Słucham, słucham' 
— Mężczyzna w ć m i c i e **eczv na

mi pogardza. 
— Masz racie. 

bez nas me może, ale nami... po-gar-dza! 
— Tak. tak... 
— Brać od niego miłość, pożądanie... 

Wchłaniać w siebie pierwiastek męski 
wszechświata... Eksploatować go. a po
tem bezużyteczny, zneuiralizowany — 
-wyrzucić i pok'ard^ać nim... 

Rosemarie. przed chwilą z najwyż-
fzem ożywieniem oczekiwała słów Blan 
ki. teraz doznała zawodu. Spuściła gło
wę na piersi i westchnęła z niechęcią: 

— Fceh ' To jest teorja... I co mi z 
tego. że będę się bawiła w takie speku
lacje myślowe, gdy pewnego pięknego 
poranku mama. lub papa oświadczy mi. 
że czas już się zdecydować. ..Ten a ten 
ma pozycję, ma forsę. Czeka cię bajecz 
na podróż poślubna". I t. d.. i t. d... I nic 
m^ia. a rac/.cj twoja teorja. nic nie po
może. Będę musiała ulec odwiecznym 
prawom, obyczajom, będę musiała ugiąć 
czoła przed mężczyzną. Potem (brrr ! ) 
noc poślubna. Co za ohydna nazwa. Noc 
poślubna z tym wstrętnym pośpicciiem 
już już już! Zaraz! Nie można odłożyć 
do ju t ra ' Nie! Z tern trudno się pogodzić 
subtehucjszej istocie! 

kosemarie szczerze rozpłakała się. 

tein nawet na podwstępnvm stopniu a 
deptki. Czekam... Czekam, kiedy stanę 
się godną... Czasem bywam na tego ro
dzaju zebraniach... Wiesz... l a m oddy
cha się inną atmosfera. Tam zdajesz się 
widzieć oczami podświadom iści krzy
żujące się f lu idy: miłości i nienawiści, 
twierdzenia i przeczenia, rozknszy i bó
lu, pragnienia i zupełnego przesytu... 

— Czv ty czasem nie fantazjujesz? 
Rosemarie patrzała w zagadkę oczu 

Blanki, pałających jakąś nadnaturalną 
ekstaza. 

Brzydka twarz dziewczyny pokryła 
się bladością, z pod oółorzymkii iętyeh 
powiek wyglądały skrawki białek oczu. 
jakgdvbv omdk-.ła. Pierś unosiła się w 
nierównym i gwa ł townym oddechu. — 
( idy Blanka nieco się uspokoiła i zaczę
ła powracać do stanu normalnego. Ro
semarie z niecierpliwością zapytała przy 
jaciółkę: 

— I... co to jest? Co to jest?... To 
zebranie, czy ta teorja. ten system... 

Blanka chwilę się namyślała, wresz
cie rzek ła : 

— Ja... ja sama... nie wiem... Jeżeli.. 
jeżeli h-.-dziesz ze mną jeżeli będziemy 

składając głowę na piersiach przyjaciół razem może... może łatwiej pojmiemy 
ki. Ona pogłaskała jej piękne, puszyste 
ruduvVe włosy, wymykające się z pod 
gumowego czepeczka i powiedziała: 

— Mylisz się. Rosemarie. przypusz 
czając, że mój system kończy się na tę-
orji. Zaufaj mi droga, a wprowadzę cię 
w pewne koła... wtajemniczone... 

— To tv jesteś... 1 

— Nie. Ja me testem wtajemniczona. 

Bo. bo ja dotąd nic nie wiem. 
Po chwi l i milczenia dodała: 
— Zresztą, nie wolno mi nic wiedzieć 

Nie-w ol -no' 
Zarzuciły na siebie płaszcze kąpielo 

we i poszły w stronę kabin, edzie zosta
w i ł y swe ubrania. Po drodze nic do sic 
bie nie mów i ły Każda z nich rozmyśla
ła o Ouorzedniej rozmowie* 

Nagle Blanka sobie coś przypomnia
ła, bo rzekła z ożywien iem: 

— Ach, wiesz? Zapomniałam ci po
wiedzieć. Zanim zawołałaś mnie. abyś
my poszły na plażę, przyniósł mi listo
nosz kopertę zaadresowana charakte
rem (n i t k i . 

— Lo tv powiesz? Mam nadzieję, że 
odesłałaś list bez otwierania. 

— Zaraz tak zrobię. Ale śpieszyłam 
się. abvś nie czekała i list leży spokojnie 
w torebce. 

— A to bezczelna! — zawołała Ro
semarie. 

Po chwi l i dodała, przyspieszywszy 
kroku w stronę kabiny, gdzie leżała t o 
rebka Blanki z l is tem: 

— Ciekawam. co też ona ma cł Jesz
cze do doniesienia? 

Kiedy znalazły sie w numerze Rose
marie. obie wyższe, subtejue istoty, śla
dem normalnych, c iekawych kobietek, 
zaczęły nad para otwierać sekretnie ko
pertę. 

Gucia pisała: 
..Działy sie z nami tak dziwne i nie

oczekiwane rzeczy, że nie miałyśmy cza 
su nawet podziękować wam i Rodzicom 
Rosemarie za opiekę i wszystko, co dla 
nas zrobiliście. Przy sposobności dono
szę, że o t rzymałyśmy obie posady. Jest 
to nieregularne zajęcie, zostaw\atace 
nam dużo czasu w tygodniu Mogłybyś
my śmiało wziąć jeszcze dodatkowe za
jęcia. By łyśmy trochę w strachu, ale te
raz iuż ty lko czujemy bardzo maleńkie* 
go p ie t ra" . Zresztą do wszystkiego inf 
żna sie przyzwyczaić' 4 . , 

(D. c. n.) 
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E & a z e s t o l i c y . 
Zyae Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Ze wztrlcdu na wzrastaja.ee potrzeby 

opieki nad bezrobotnymi, obywatelsk i 
komitet iomi>cv społecznej rozważa mcr-
żliwo'*ć rozszerzenia dożywiania pozo
stających bez pracy. Komitet przygoto
wuje się do podwojenia ilości wydawa
nych dotąd ohindow k tórych liczba się-
$rn F 0110 dziennie. Komitet 'est technicz 
nie przystosowany do wydawania 10 ty
sięcy obiadów Komitet zwróc i ł się z o-
d e w a do wyb ;*r»vch osobistości w sor'i 
wie pomocy dln bezrobotne! ludności 
Warszawy. P Prezydentowa Mościcka 
złożyła na rzecz bezrobotnych na ręce 
komitetu 500 z łotych. 

Dział archi tektury wydz ia łu techni 
cznetro magistratu onmcowal projekt no 
weiro typu Rtraearftl dla snrzedaży pie
czywa w bazarach i na targowiskach 
Kdvż obecne bedaco w użyciu st rnrnny 
otwarte, nie odnowiadaia wymaganiom 
rozporządzenia ministerium snraw we
wnętrznych o dozorze nad w v m b " m i 
obiesriem maki i wvp>bów mnc/nvch 
Nowy tup s h n n w i sfntenn - budkę na 
nóżkach z okmmi wys tawowem drzwin 
mi w ścianie f rontowej , zaopatrzonemi 

w ruchoma szvbę. rt ! • • • 
Wydz ia ł opieki społecznej magistra

tu postanowił przygotować 150 tr>b!ic 
tek turowych z napisem: ..Wstęp żebra 
kom wzbron iony" i 200 tablic blasza
nych. Tabl iczki te beda snrzedawane w 
ren ie : tekturowe po 10 zł., blaszane po 
70 zł z przeznaczeniem dochodu na cele 
ftpicki społecznej. 

W teatrze Morskie Oko odbyła sie 
premjcra wie lk ie j rewj i karnawałowej 
pod tv t . ..Hallo. Mal icka I Sawan** piorą 
"Kończyca. Proroka. Stacha. Toma i W L 
sta. Muzyka : flotda Oordon Julskietro 
Karasińskiego. Oberfelda. Petersburskie 
eo i Warsa. Do sensacji rewi i należy za
l iczyć: „Najpiękniejsze <1ubv Świata". 
piy<ń dżuncl i . ..Serennta Vcneziana", -
„C)czv kota". ..Najcudowniejsze nóżki" 
(iockey w Kryn icy I t p. Udział w w y 
konaniu biorą pp.: Rta Antoszńwna. B. 
Horbaczewska. Stanisława Karlinska 
Stanisława Nowicka. Mnrja Żbczyńska. 
Cusrcnjusz Bodo. Kazimierz Krukowsk i 
duet Nev. Tadeusz Olsza. Jerzy Roland 
Stanisław Sielańskl Władys ław Walter 
Jan Wojc ies7ko. Aleksander Żabczyń
ski <rlrlsv.i bovs. Dekoracje I kostturrjy*''1 

W. Jewniewiczowa. Kapelmistrz: St. Na' 
wro t . Rcżyserja skeczów: Jerzy Wa l 
den. 

Wprowadzony z dn. 1 stycznia r. b. 
nowy system meldunkowy w Warsza
wie jest dość skompl ikowany i wymaga 
^d rządców i administratorów domów 
znajomości obowiązujących przepisów 
meldunkowych. W zwiazk:] z tern zwią
zki rządców i administratorów w War
szawie przystępują do zorganizowania 
kursów dla swych członków. Kur<^ tc 
mają na celu zaznajomienie rządców z 
nowym systemem meldunkowym oraz z 
ustawami obowiązuiącemi. 

• 
W Zachęcie odbyło się otwarełe w y 

stawy 1031 roku. której atrakcją jest no
wa kolekcja dzieł znakomitego ar tysty-
malarza, nrof. Stanisława Zukowskieeo 

F C I ! r 

Defraudant z R a d o m s k a 
o d p o c z n i e w w l ę a ś e n i u . 

Lódź. 13 stycznia. Przed paru dnia
mi, o czem podało ..Echo" komenda po-
licj; powiatowej w Radomsku zaalarmo
wana została o większej defraudacji, do 
konauci na szkodę f i rmy handlowej Bo
rna w Radomsku. 

Defraudacji dopuścił się pracownik 
tejże f i rmy niejaki Boirysz Wieoc<r. 

Mimo • wdrożonych bezzwłoczme 
przez r>olicję poszukiwań defraudant 
zdołał zb :ec. 

Wślad za zbtcsriem poMcja radom-
skowska niezależnie od rozesłanych I :s-
tńw gończych wys ła ła za Wiencrcm k i ! 
ku na^dołn^eiszych wyw iadowco w. 

Jeden z nich posuwając s k p o śla
dach dotarł do Częstochowy, gdzit 
wczoraj wieczorem natknął się na de
fraudanta na dworcu kole jowym. 

Defraudant w ostatniej chwiJi wsko 
czyj do 

odjeżdżającego pocbjju. 
Zawiadomiony zaw ! adowca stacji kazał 
wstrzymać pociąg, co umożlWi lo 
schwytame Wienera. 

W cz.a<!;e rewizj i od Wienera ode
brano 2.000 z łotych. stanow'acvch re
sztki zd: fra^nlow anej sumy. Ujętego 
defraudanta przewieziono do więzienia 
w Radomsku. 

S p i r y t u s w o l b r z y m * e j k a d i 
Wykrycie tamei górzeInK 

E 

< R A T F . C Z K L 

Niespodzianka w łóźKu. 

Z Gródka Jagiellońskiego donoszą, ż e j p o d względem książkowości H l 
w Walzdorf ie policja wyk iy ta przed k i l - i wiała n i c do żyezenia, gdyż rfl 
' u dniami w domu gospodarza iwana nych książek ustalono, że NlT 
^waśkj jkresie świąt s i r z e c ' a ! spirytus* 

łajna gorzelnię, 5 zł. za litr. 
prowadzoną or /ez niego od dłuższego już W olbrzymiej kadzi zak 1 

czasu. Gorzelnia, założona przez Iwa' kę !84 iitry zacieru z żyta 
prowadzona była bardzo wzorowo, mia do destylowania. Iwaśkę 
la doskonałe urządzenia techniczne oraz zaś gorzelnię zapieczętowani 

A r e s z o m e nsukonrsarza straży « 
za wymuszanie łapówek. 

Letniskowe wspo^nisma w zim e. 
Maksio mir.ł włamy klucz 

nia. otworzył nim podv»o|e 
Ludzie * i i ; zabawiają jak mopą. Jednego 

bawi ładna nóżka, dnifiir^o kieliszek wód
ki , trzeciejro partja pn-Ceranna, czy baka, 
czwartepo j e M O W co i nur go, iłowem / ibaw 
mamy rozmaitość pokaz.no i z tej -rtrony 
nie możemy narzekać na braki. Jeśli nj 
braki , to w dziale reali. owaJiia u|>rapnio-
nycb zabaw, ale i tu rutyna może odihić nie-
ipożyte u-l.i i. I tak -..•im patrzenie na ład
na nóżki nic nie knazluje, kicliizek wódki 
można się znwłze napie na euilzy rachunek, 
w k••r\\ pruć należy zawrze z wiara w wv-
, : r a na pewno *ię wvpra. albo n'e. 

JeAli ludzie maja tvle chęci rlo zabawy, 
to / u l .i obecnie jest to objaw zupeł-
nie tś uumuały, gdyż przytłowie wpraw
dzie powiada: najpierw praca a polł-tn 
przyjemno«6. wobec tego jfłlnak. że pracy 
«{z.ijn.ij ż.I.luei niema, pnzowlaje dużo ozami 
U przyjemnoić. A co lo jeai przyjoinnoać,I ł ł v e J " " ^ j połowicy 
nie potrzebuje cbyba nikoiinu wyjaśniać, 
o ti mi wie każdy. 

Naturalnie, że .koloanlną przvjemno<clę 
jełrt moment, w którym >xwm wyjeżdża na 
letnisko. Maż n i e w o l n i k doniowejro 0"ni» 
•ka. przyjKwri ina »obie wówc/aa dobre ka-
wałersk ie czney i rołń i m i e w k a n i a maifj 
filie knajpki , i domu prywatnego zat •— 
puldiczny. 

I wp 
towarzystwo do jadalnego pokoju 
wnzyAcy gremjabue udali lie <lo dal«zveb 
apartamentów nfl poszukiwanie ulużacej 
W czterecli pr/.PH/.iikanvcb pokojach ani 
toż w Lue! ni Marysi nie znale. inno. wre>/ 
eie w pokoju sypi,iluvni Make znalazł Ma-
rvi*ie-. ewułe c'irapiaca w objeriiicli Ari t iwia 
Wilczka, kłóremu wcale wygodnie spało 
-u; w r. ' f l i e m tftUku, 

^'.il » oburzony taczał * ' ir>»i wvmy-
-lat. a M'v Anto* -ianiił .v ••brom-
goiliioiJci. chociaż w łóżku. 0(ł.m«ki ln«kij 
zbyt dolkliwie obił buzie Antosia, tak, że 
nie mógł on zniesc tej zniewagi w tak draż-

Ze L w o w a donoszą: 
W zoiaj popoł. • gruchnęła po Lwo

wie wieść która w ś r ó d szerokich sfer 
kupiectwa lwowskiego wywoła ła wp;ost 

pśoriiniTJ^cc wrażenie. 
Oto w godz ;nach popołudniowych na po
lecenie prokuratora przy S. O K. we 
Lwowie zosta' aresztowany i oddanv do 

I aresztów policyjnych swego rodzaju 
od miełw.ka- .dyktator" w sprawach kontroli celnych 

iowailził "a ' e r e n t e Lwowa i W s ' ' i o d i i e i Mnłopol 
skipł W . kierr iwrik k o m i " a ' i a t u graniernej 

str.-i*y celnej we I w o w i e , n a d k o m i s R r z 
Wi lhe lm Kisielewski, pod zarzutem nad
użyc ia władzy urzędowej przez wymu
szanie, oraz 

poSicrante laoówek. 
Przed kdku latv w okresie wzmożo

nego or/.emylu ró>nvch towarów do kta-
ju, ministerstwo skarbu utworzyło n:e-
rple*nie od ir.tnicncyeh dvrekcvi i urzę
dów celnych, komisariaty graniczne; 
straż\r celnci na których c e l e pofttawł-
ło przydzielonych przez M . S . W o j - k . 
oficerów wyższych. 

Kierownik iem Komisariatu Granicz 
liwej pozycji zaskarżył Maksia o pobicie dó „ e j S ( r a ż y celnej we l wówie. którego za 
Sadu. 

Resztę kary Maksio ^odińedzi" z rijk 

Jerzy Krzecki. 

I onspirownne biura m ;eszczą ^ię przy ul 
Rraierowskiei 15 był major W P Wi l 
helm K W e l e w ^ M . przemianowany na 
nadkomisarza Straży celnej, według po-

Wdówka w c e b r z e % wodą. 
Krwawy incydent w korytarzu. 

NA L E T N I S K O 

W maju minionego roku zacna pani 
Hola Cdanaka wyjechała wraz l potom
stwem na l i - i i i i -ku, « po kilku dniach, po 
załatwieniu ważn^ejazyciłi interesów wy je-
oiisł' »s41s«ł-.a»ł swa potow io<a, sam Mnks 
GHaiubi. W -łjOifUi.vt mieszkaniu C<l»iifkie.h 
.ustala matka G<lnńskiego, do obeługi• któ
rej pozostawiono służąca Mar jamie Szcza
wińska,. Pewnego ciepłego dnia babcia 

l.6dł, 13 stycznia. W domu przy u l i - ' c h w y o ł a stojący pod drzwiami swetro 
cy Przedborskiej 19 w Radomsku mid la ' mieszkań a żelazny siekacz i zaczęła 
miejsce k rwawa awantura bohateranr . nim bić niel lościwie Karolaka, aż ten 
ktoroj była l ec ; wa wdówka oie.irika A \ zalany krwią upadł na ziemię. Zawez-
gftta Budziarkcwa oraz W a l e n t y Karo- ; wany lekarz po^olow-a stwierdzi ł u 

siadanych pełnomocnictw 
Kisielewski wraz z swoimi 
dowcami mi?ł prawo pr^eirO 
wizje w poszukiwaniu za p r * l 
nym dniem i n o c ą , bez wz£l 
c z y towar odnofnei firmy sttl 
już przedtem w Urzędzie oe 
i opłaconv. T e pełnomoci 
przez p. Kisialewskiego i 
rjuszy rygorystycznie wyk< 
tak. że urzędowanie tej instV 
się dla kupiectwa lwowsk ie j 
wą udręką. a łbow : em bardzo 
cionavjusze ci ^akaz^ lwali po l 
ważanie towarów takich, iak | 
l a n a , która przv tej msnipuU 

t łuk ła sic, 

frłbo t e ł townry sezonowe, f* 
że zabłerali do badania d o sn 
ra f'dzł«» przetrzymywal i d w i 
fiodnie. a po oddaniu t o w a r ! 
m n i e j aktualny tracił na warłf 
co ktincy ponosili poważne *1 

W oslatni 'h czasach krs 
I up ler lwa wieści, że w 
^ ł i aży granicznej dzieją sie 
że na n'Vktórych jednostkach 
Iwa dokonuje się wymuszef l 
ostatnich dniach krążyły już-i 
na skutek d o n ł e F i e ń toczą « lc 
p. Kisielewskiemu jakieś dii 
aż ostatecznie wczora< pop( 
kut f tor wvdał polecenie ar 
p Kisielewskiego po prze^rfl 
dochodzeniach, co też zosl^łoj 

Nara^ie przebywa p. Kisi* 
aresztach policyjnych, skad 
będzie do dyspozycji sęd/.iegc 

lak róun i r ż wdowiec. 
Budziarkowa mając do wdowca |a-

ką.s pretensję zaczepia ?o w korytarzu 
1 wszczęła kłótnie. Wyprowadzony z 
r ó w n n w a d Karo'ak ..PChn?tr wvTnt>'wrtJ( 
wdówkę ^ T l i ! < ! f ^ r r u r i r r 1 e C ' l i t a ' w p a d ł a 
do stojącego 

cebra t woda. 
Oburzona nieczynnym postępkiem 

. . . . 1— w--r— 
Gdańska, znudziwszy sobie pobyt w Lodzi Budziarkowa. cała ociekająca wodą, po 
w towarzystwie Marysi, wyjechała na parę 
dna dii syna. Skorzystał z tego Maksio 
Gdański, by wyrwać się do Łodzi i tu skorzy 
stać z wolnego małż^ńakiego mieszkania. 
Maksio śnił już sny złote o cudownych błon 

j dynkach, ognistych brunetkach, rudyoJi ru-
I sałkach, które figlarnie igrają i bródka 

Małuńa. marzył o pełnych uroku przygr> 

Karolaka pęknięce czaszki I po udziele-
nfiu pierwszej pomocy przew : ozf 

r a n n T o do szpitala. 
Za w dadomiona o k r w a w y m pora-l 

chunlói po"clS' oSarJzWa" "Ae3Ję"Ri'dz :ar-' 
knwa w a r i ' S ' c e do czasu przeprowa
dzenia dochodzenia. 

Stan n r 7 e b \ w a ! n c e i r o w szrpMalu Wa 
leMego Karolaka jest groźny. 

o: 

za śmierć sweqo d^lscka. 

Sie mtt itjpfirfnnifti leiWein! 
Ni t delcie sic 
innego, rzekomo 

dobrego 

„OŁŁA 
to marka wypr6 h owan» 
w tta'*u •"' •icsmtli' w lat 

na mc 
równis 

namówić 

Z W i l n a donoszą, 
O n iezwykłym wypadku donoszą z 

dach, słowem pobyt kilkudniowy w Lodzi rjminy kossowskiej. U mieszkańca wst 
zapowiadał się dla Maksia idealnie. | T leniewicze niejakiego Mi lardowicza 

przed paru tygodniami kotka 
urodziła troje kociąt. 

Pewnego dnia dwuletni syn Milardo-
wiczów, bawiąc się z jednem kociątkir-m 

w mieszkaniu zaprosiła k orzvsta:ąc z nięuwatfi znajdujących cię 
Anitioniego Wilc. ka 

Z A B A W A M A R Y S L 

I M. wyjechał do Łodza Marysia w mied:-y 
czasie korzystając z wyjazdu starej Gdań
skiej i samotności 
swego zna j om ego 
przyjmowała go z nntazincmi amantowi ho* 

norami, naturalnie na Ifioazt chlebodaw
ców. 

W* nocy z ł ń na 27 caprwca Maksio 
Gdański przybył do Lodzi. Najpierw zoba
czył się ze swym przyjacielem Władysła
wem Bergermanem, następnie ea* w towa-

wsrpólnyoh miłych przyjaciółek 

w izbie domowników, wrzucił ie do Q>e 
ca . Zanim zdążono dobiec kociątko 
ofarrtęły płomienie i wkrótce pozostały 
po niem tylko zwęjflone szczątki Stra
szny ten wypadek widziała ' o t k a . która 

Ale na tem nie skończył się je; od
wet: pQ paru dniach kotka wróciła i w 
nocy, t?dv wszvscy pogrążeni byli w głę
bokim śnie zakradła się do łóżeczka, w 
którem spał zabójca ie' dziecka i wp 'w-
szy się zębami w jego gardło dopóty du
siła a i 

dziecko wyzionęło ducha. 
Nad ranem rodzice znaleźli w łóżku zim
ne zwłoki d T i eeka ze strasznie przegry-
zionem gardłem. 

Tak się zemściła kotka za śmierć 
swetfo dziecka. 

Wypadek ten, o którym szeroko dziś 

• :o : 

A. COTRUS 

ra\ f w i e 
zajechał do «wego mi - / L a n i a , by tu rozpo- kryła gdzieś poza domem 
czać prawdziwa zabawę. 

nie mogąc uratować swego dziecięcia tyl .ooowiadi ją w gminie kossowskiej i oko-
ko żałosnem miauczeniem opowiadała o licznvch wywar ł ogromne wrażenłe Do-
swei krzywdzie. wodr i on bowiem że i zwierzęta, sze^e-

Naste^nego dnia kociąt już w domu rfńlnie współżyjące z ludźmi nie pozba-
tym ,nie było — wyniosła je matka i u- wionę są uczuć, tem bardziej najsilniej

szego uczucia — macierzyństwa. 

Po cz ten 
l.ódi Pierw; 
;ięstwa nad 
jedną prze«r; 
e Lwowem. 
ldvż przeor: 
a w ięc : z V\ 
ze Lwowem 

Po dwie 
o Lublin w 
Wi lnom 4 : 

tok w tym 
Bardzo 2 

drymiastowt 

Tutaj na 
k tóry z czt< 

Z i m o 
Sportowe 
carzy a s 

Stach upraw 
czając codzii 

ocl 
Największerr 
tutaj koszyk 

Jad\y1ga 
w skoku v 

jjrwiazda leki 
iesro. wystą 

fa" i wkrótc 
„Kruscher 

Odbyło s 
^dokrę i ru 
^dokresru z 
Sokoła. W ' 
Dostanow'? v 
:7ać ellm'na 
?oinvch. Z 
aeleyowany 
Adamkiewic: 
Podokręjru v 

n 
z 

Ciekawa 
lycb na grac 

„Garbar 
• W a r t a " ! 

'eterek (Ru< 
jierwszem rr 
3yscvp1inarn' 
la wszystkie 
iła ?6n738 
32Q bvlo ic 
;k w en cji p 

szczególnych 
-racovia — 1 

jarbarnta — 
— Czarni 

ta i na sann 
ie ośrodki | 

pczby widzói 
łzawa — 59 1 

yierws? 
1 

wybitny publicysta rtifmiństtl, tr, 'y 
sowy królestwa rumuńskiego w R** 
mianowany attache prasowym w 
Z cliwllą ol) •. ,1 przez p. Cotrusa 
nowiska. zostaje on członkiem i' 0'' 1 

•kiego r- ..ro/u mi.cn la prasot 

P A W E Ł L A C O U R . 

Teściowa. 
Oktawiusz Darcier wracał do siebie 

około wpół do pierwszej w chwil i , gdy 

pofodrić się z faktem tem bardziei *c 
nic, absolutnie nie nie mogła wyborowi 
i y n a zarzucić.' 

Ale życie iej uległo wielk ie j zmiar.ie 
z tego powodu Była odtąd samotną, cre-

winda zjeżdżała w dół Guzik wskazywał mu pocMcła się nie bez urazy i żalu do 
trzecie piętro — jego piętro. jsynowej. 

- M o >a żona prawdopodobnie pomy-1 Obie więc kobiety ut rzymvwałv ze 
* ' a ł Isobą stosunki aczkolwiek poprawne po-

Znalazłszy ją w mieszkaniu zdziwił z b a w o n e serdeczności jednakże 
l ię bardzo widząc, że nie m aia iuż -?ni Madeleine. staiannie wychowana nie 

Oktawjusza, k tó re fo małżeństwo zasbo-jczv nie wychodz : łaś 7. domu? Nie ty z*vę 
czyło ją niemile Zmuszona iednak by ł j dziłaś mi windę? 

okrycia ani kapelusza na głowie daw.a ła powodu do kry tyk i , zgóry ttp r zp- myśli « ł owa matk i . 

— Owszem. wvchodzi'arri — odparła 
Madeleine m e r ^ t n i e . 

— Z ana? W b r e w zwyczajowi? — za 
ttważvł Darcier — mia'aś pilne iak>cs 
sprawenN widocznie? 

— Tak jest. Z rana daleko mniei by
wa kunuiąeych w sklepach dzięki czemu 
klienci obsłużeni są niezwłocznie — t łu
maczyła Madeleine f łosem nie^ewr .ym 
zmieszana ciążącym na niei wzrok-'^m 
męża który patrząc na nią przeżuwał w 

miesz kłamać, Madeleine! Moje bezgra
niczne zaufanie.... takie ślepe zaufanie. . . 

— Zasługuję na nie, Oktawjuszu' . .. 
— Jaką ta;emnicę masz zatem przede 

— A jednak wahałam się 
dalej, nie czekając na odpowie-
lam nawet telefonować do 
pewna, żc wizyta la, choćbyś, 
eiwil się jej, mogłaby cię r o W * 
bv mi zbyt wielką przykiość^ 
postanowiłam zasięgnąć rady 

tpo 

Czyżby chciała swoje ranne wyjście dzona do niei teściowa wszakże uwiżn łe 
ukryć pized nim? |ia za kobietę obcą, panującą nad sercem 

— Jak się miewa twoja żona? Spra
wunki , wizvtv, herbatki , jak zwykle.. . . 

fciedyindzie! nie zwróci ł by u w i g i na sv"a oddanego dawniej matce niepodzieł Popołudnia już nie starczy na n ie . . Trze 
J.i będą' pewnym swojej z->.>\ — Made
leine bowiem nie zasług ;wała niczem na 
podejrzenie ale tym razem pewne słowa 
Piątki z którą widział się przed chwila 
drażniły swoją dwuznacznością. 

Darcier był synem wzorowym' kocha 
lacym i szacunku pełnym. W o b e r lego, 
ze matka iego mieszkała w sąsiednim '.o 

me. 
Podczas śniadania 

Darcier usiłmąc być swobodnym obser
wował b ieżnie żonę. która miała jak rmi 
się wydało dziwnv roztargniony wyg'ąd 
• oczy jakgdvby opuchnięte od płaczu 

Kiedy zostali sami w gabinecie, gdzi* 
zwykl i pijać czarną kawę, Darcier zaea-

mu, co rano idąc do swvch zajęć lub śri*) l>wszv papierosa zagadnął Madeleine od 
sząc na śniadanie wstę -ował . do niei dla , niechcenia: 

— NTic nowego? Nikt nie telefonował? 
— Nie — brzmiała lakoniczna odpo

wiedź. 
Ok ta \* jusz zauważył przytem, że io-

na zac7'efw^>rti fa>• się 
— A le ! A le ! — odezwał sie znowu — 

ucałowania iej na dzień dobry Nic dz^w-
• • f o zresztą, że przeżywszy trzydzieści 
• ł^ć lat r ° d iednvm dachem owdowiała 
Ł«r«Vo młodo matka i syn jedynak ko-
ćłiali się nad życie 

Pani Darcier ubóstwiała dosłownie 

ba jeszcze i rankami sztukować... Za mo-
fedv Oktaw ; usz | ich czasów.... 

— Ależ — zanrzeczył — Madeleine 
nie wychodzi nigdy rano z domu! 

— Ah!.. . . 
T o . A h ' " . . . Oklawjusz miał dotych

czas w uszach. 
Brzmiało fałszywie. 
Co miało znaczyć to „Ah!. . ."? 
— Madeleine — odezwał się po chw* 

li milczenia — robisz na mnie wrażenie 
rckffdybyś kry ła się z częm*. di zed svzym 
mężem. Coś kupowała w magazynach? 
M ó w p'ed1'dł 1 

— N'e bvłaro w sk'cpaeh... 
— Myśla łem dotychczas, i e nie u-

m n ą / 
— Ach! Tajemnicę prowizoryczną tyl 

ko!.... Wcześniej czy później dowiedział
byś się o niej o^emnie Wchodzi tu w^rę ki , która zgadzając się zemn.a.j 
moja miłość do ciebie wyłącznie! Ona 
jedyna winowajczynią! 

— Nie dręcz mnie, Madeleine! M ó w 
zaraz, skąd w i a c a s z ? 

—. Od Henryka Lemaigret. Biedny 
chłopiec.. . 

— Co?!.... Byłaś u Lemaigrefa?! . . . . 
Za którego nie wyszłaś o mały włos za-
mąż. ?!.... 

Utrzymujesz stosunki z nim bez wie
dzy swer^o męża?!,.. Niesłychana rzecz!!.. 

— Ależ nie unoś się bez przyczyny, 
Oktawjuszu! Pozwól mi mówić ter<z 
Oto list otrzymany dziś rano przezemnie 

Oktawjusz chwyciwszy do rąk ćwiart 
kę papieru przebiegł pałaiącemi oczyma 
trzy l ; niiki skreślone przez pielęgniarkę 

„Pan LemaiCret śmiertelnie chory, 
prosi 'ak o największą łaskę, by pani o-
dwiedzi ła go Sprawa nagła ze względu 
na beznadziejny jego stan". 

— Czy mogłam — spytała Madeleme 
męża — po^o^tać Głuchą na prośbę ko
nającego przyjaciela moich lat dziecin-

luvch? 

sób odmówić umieraiącemu i 
nic złego w mojej wizycie u ] e • 
łożu śmierci LemB ;g-e1 radz»* 
mić cię o niej po fakcie. 

— Poszłam tedy Nieszcz* 
poznał mię. Nie wiem nawet, 
mi powiedzieć. Doktór wątpi 
do wieczora.... 

O ł o , Oktawjuszu, ta wie łk* 
ca. która ci tyle k rwi napsui 
że mi teraz czv zawiniła. , wzg' 
bie, skoro matka twoia. :tn>^ 

— Ach! Mota m a t k . 3 - — • 
Darcier gwałtownie — na Prl^'S'i\ 
ga Madeleine, rad? się tylko *Lj 

— Co to znaczy? Nie r o Z ^ 
czego? — ździw ; ła się młoda 

— Nie pytaj!.. . Dobrze ,a 

Mnieisza już o to!... Na co ""V ; 
młodym wieku ten biedny * 
N ; e mówił ci doktór, łub pie'* 1 

'akie ,niV to smutne.. Nie m * w , t 

A - h 1 Moja na ; dr 0 ższa ' W]efJ'yj/ 
włos nie zwątpiłem o tob-e J. 

I to l l . - W* 
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Walki polskiego piłkarstwa. 
Łódź spisała sią naigorzei. 

Po cztery spotkania miały Kraków i 
ll.ódł Pierwszy posiada poza soba zwy
cięstwa nad Łodzią 5 :1 . Poznaniem 3:2 
j jedną przebrana z Warszawa oraz remis 
le Lwowem, Łńdź, najgorzej spisała się. 
I l d y ż przegrała wszystkie swoje mecze 
| l w ięc : z Warszawą i Krakowem oraz 
\ i t L w o w e m 4:3. 

Po dwie walk i stoczyły Lublin i W i l 
10 Lubl in wygra ł obie — z Warszawą 

.J Wi lnem 4:2, ktńre zwyciężyło Biały-
Istok w tvm samym stosunku. 

Bardzo żywe zainteresowanie mię-
|dzymiastowemi rozgrywkami okazały 

śląskie ośrodki. 
Tutaj na czoło wysuwa się Bielsk. 

| k t ó r v z czterech spotkań wygra ł dwa. 

remisując również dwukrotnie — z Ryb
nikiem 3:3 i 1:1. 

Mało zaszczytny natomiast wyn ik o-
siątrneła drużyna Król. Huty z jedenast
ka Zagłębia 4:4. W spotkaniu miesza-
nem Śląsk pokonał L w ó w 2 : 1 . 

Na tem kończy się lista rozgrywek 
międzymiastowych. Praktyka w roku 
bieżącym wykazała, że zdobyły one so
bie już do pewnego stopnia rację bytu 
i w przyszłości w t ym kierunku należa
łoby wykorzystać 

wolne terminy 
dajqc tem samem możność zmierzenia 
swvch sił słabszym okręgom czy ośrod
kom — z mocniejszemi. 

Zimowa wędrówka lekkoatletki. 
Drobiazgi z Pabianic. 

Sportowcy „Sokoła", począwszy od 
IftTkarzy a skończywszy na pingpong' 
Stach u p r a w i a - gry sportowe, uczęsz
czając codziennie 

ochoczo na treningi, 
ajwiększem powodzeniem cieszy się 

tutaj koszykówka. 

Jadwiga Janowska, mistrzyni Polsk' 
w skoku w z w y ż i zarazem znana 
gwiazda lekkiej at letvki okręgu łódz
kiego- wystąpi ła z pabianickiego ..Soko
ł a " i wkrótce ukaże się w barwach T. 
S. „Kruschender". 

• • • 
Odbyło s'ę reorganizacyjne zebrant 

'odokręgu Ł. O Z. P. P.. Prezesem 
_ łodokregu został wybrany p Gromek z 
Sokoła. Wyłon iony zarząd Podokre^u 
!>o$tanow'ł w najkrótszym czasie rozpo-
PUŁ ellmmacłe drużyn do k'as poszcze-
K<Vnvch. Z ramle-rra L. O Z P P bvl 
ieiegowany na powvższe zebranie n. K 
Wamkiew : cz iako prezes 1 organizator 
Podokręgu w Pabianicach. 

• ^ • 

Sckcia szachowa „Makkab i " pabjart. 
zwróci ła się do micicowego kom. W. r. 
i P W. z propozycją ufundowania puha 
ru dla z\vvc ;eskiej drużyny szachowej 
w mistrz. Pab ;anic. Wraz z propozycją 
projektodawca przesłał komitetowi od
nośnie opracowany regulamin do za
twierdzenia. Wszelkie perspektywy w 
danym kierunku prawdopodobnie zosta
ną wkrótce przez kom. zrea'lzowane. 

Powyższa inowacia wzbudzi ła zro
zumiałe zainteresowanie we wszystkich 
miejscowych kołach szachowych. 

:o : 

„ L E C H J A " L W Ó W W C H O D Z I DO 
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Wydz ia ł Gier i Dyscypl iny P. Z. P-
N. rozpatnrac sprawę protestu Amator
skiego K S (Król. Huta) przeciw prze
stanemu meczowi z Lecłva (Lwów) , po 
stanow'ł uznać tymczasem Lech'ę za 
m;str7a polskiej k l . A a zarzuty AKS-u 
pod adresem scdz'eeo skierować do Poi 
sk ie i ro Kolegium Sędziów z prośbą o do 
chodzenie. 

35 tysięcy łodzian 
na wszystkich meczach ligowych. 
Z a r z ą d l ig i p r z e d w a l n e m z g r o m a d z e n i e m . 

ITRUS 

Ciekawa iest statystyka kar nałożo
nych na graczy i kluby: 

„Garbarnia" ma ich najwięcej, 
.Warta" najmniej. Indywidualnie słoi 

*eterek (Ruch) na mało zaszczytnem 
>ierwszem miejscu co do ilości sar>k.-yj 
!yscvplinarnych. Ogólna ilość widzów 
la wszyMHch meczach ligowych wyno-
kiła ?6n738 w rolni 1930, gdy w roku 
f929 bvło ich 312.000: kolejność co do 

skwencii publiczności na zawody po 
teczek óltrych klubów if»st nasfeoriąra: 
"^racovia — Warta — Pogoń — Wisła — 
parbarnia — Polonia — Ł*TS.. — Le-
t'a — Czarni — ŁTSG. — Warszawian
ka i na samvm końcu Ruch. Poszcz?g6l-

Je ośrodki piłkarskie dałv następuiące 
l iczby widzów- Kraków — 85 OoO, War
szawa — 59 0 0 0 Lwów — 44.000, 

Łódź — 35.000 

• Poznań — 32.00©, czyli, *e Poznań stoi 
:-a pierwszem mieiscu, biorąc pod uwagę 
i i istnice u nas ty lko jeden klub ligowy. 

Warto zaznaczyć, i ł popularnoś* to
warzystw ligowych na mec/.ach wyjazdo 
wych przedstawia się następująco. Lo-
rt;a _ Wisła — Cracovia — Polonia — 
WaHa — Garbarnia — ŁTSG. — Pogoń 
— Czarni — I.TCS. — Warszawianka no 

npturalnie ,,Ruch". — Bilans gospodir-
k i finansowei iest dodatni, gdyż w kasie 
poznsta ;e nadwyżka zł 3 0 0 . Preliminarz 
na rok bieżący w wysokości zł. 15 .000 w 
dochodach i 15 0 0 0 w ro'chodac'o został 
c>bniżonv do sumy zł. 12 7 0 0 — Na oro-
pagondę sportu oraz na ubezpieczenie 
graczy preliminowano te sumv, które 
wpłyną iako nadwvżks dochodów prze
widzianych w budżecie zwyczajnym 

Artyści amerykańscy mówią po polsku!!! 
„Tatkiesy" w różnych odmianach lęzykowych. 

{Pierwszy międzynarodowy turniej ping-pongowy 
w Królewskei Hucie. 
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I Jak sie dow'aduJemy. K. S. Makkab: 
•Crol. Huta organizuje w dniach l i 2 
lutego w Król. Hucie w wielkiej sali Hr 
Redena I wielki międzynarodowy tur-
p ie i ping-pongowy ze współudziałem rto! 
|epszych zawodników Wroc ławia . Ber-

ina Wiedn'« Budapesztu. Pragi oraz 
-zołowych zawodników Polski z War
szawy Łodzi Krakowa. L w o w a i Ślą

ska. Sport ping-pongowy nie ujęty jesz 
cze dotychczas w żadne ramy organi
zacyjne wchodzi jednak na drogi po
myślnego rozwoju. Dotychczas wp ły 
nęła iuż w ! elka ilość ztrłoszeń. przy 
czem tum ej ten zapowiada sie okaza'e. 
Zcłoszenia można ieszcze kierować do 
?5 b. m na rcce sekretariatu K. S. Mak
kabi. Król. Huta. ul. Kościelna 12. 

port w kilku słowach. 
(—> W niedziele odbyło sie doroczne 

'alne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
t°legjum Sędziów Pi łk i Nożnej. Wvb<>-

nowvch władz przyniosły następują-
re?-ult:itv: prezes P Zv?munt Hnnke 

[ p o raz piąty), wiceprezes Rctt ig, sekre-
P r ? I>owhór referent obsady Otto. skar 

Orajwnda Komisia rewizyjna pp. 
łarczewski Cichoeki i Krachulec. Oe-

l ^ f c i n a w a l n e zebranie Polskiego Ko 
P n i Sędziów pp.: Hanke. Bira i Dow 

I z i ń l r , e 2 e s e T T I śląskiego Kolegium Se 
• 1 * w v b r a n y został p. Labandem 
tkiego * ° - 0 Zimmerman. D O z n a n 

i \ K . D. Adamski. 
•znnp , " schodząca sibotc wvzna 
Ifp i e

A / f r l a ł o międzymiastowe spotka 
inJf\ 7 Warszawa w piłkę koszy 
{ak ie R v T t D r , , f - Zawadzkiego. Jed 
mttn i i i , "Sytuacji jaka sie w v t w o 

1tV' " K i m Związku (i ier Sporto 
Który-nie posiada absolutnie żad 

J V C n władz 
ń Kto zaopiekować sie drużvna am 

[ob~c' i 
T ł u * 

nasuwa w ą t p l i w i . e d V^ 
-aopiel 

vstawić reprezentacvinv zespół. 
( - ) Związek Związków Sp«irtowvcn 
z rozumien iu z kancelaria cywi lna r 

"Te/ydenta ustalił szczegółowy prog
om nrzvjecia świata sportowego prze/ 

Prezydenta. Zbiórka wszystkich go-
odbędzie się o godz. lb.4S przed Zani 

t i e m . O g o d z . 17.15 co* : ie ustawieni zo

staną w szpaler. Z chwi lą wejścia P 
Prezydenta powita Oo w imieniu świa
ta sportowego pułk Ulr ich i wręczy P. 
Prezydentowi srebrną tarcze. Następnie 
pułk. Ulr ich wzniesie okrzyk na cześć 
G łowy Państwa, który zebrani powtó
rzą trzykrotnie. Następnie goście będą 
koleino przedstawieni P Prezydentowi i 
zasiądą do herbatki, w czasie której ma
jor Szterba wygłosi krótk i okolicznoś
ciowy referat. Herbatka potrwa do go
dziny 17-ej. 

(—) Zarząd Polskiego Związku Pi łk i 
Nożnej w sprawozdaniu orzygotowanem 
na walne zebranie wyróżn i ł okręgi łódz 
ki i lwowski za sprawne funkcjonowa
nie sekretariatów które w porę załat 
wiały wszelkie pisma i sprawy najwyż
szej ma^istratury piłkarskiej. Łódź w u 
biegłvm sezonie bvła również najlep
szym płatnikiem i w porę załatwiała 
wszelkie świadczenia na rzecz najwyż
szej magistratury pi łkarskiej. 

(__) W nadchodząca sobotę odbędzie 
się w Łodzi walne zebranie Okręgowego 
Związku Pi łk i Nożnej. Począttk zebra
nia o godz. 16 w pierwszym i 17-ej w 
Irugim terminie. 

(_ ) l 'biegłej niedzieli odbyły się w 
Pabianicach w sali Kruschendera eliml 
nncyjne zawody zapaśnicze przed mc 
czem Łódź — Pomorze. Wyn i k i przedstawiała sie nasteDuiaco: waga kogucia 

Łodź po raz pterwsty w ^Paradzto Par«-
mount'u" usłyszała słowa polskie, płynące t 
ust amerykańskich artystów... 

Prawdziwy cud filmu dźwiękowego. Prze
mówił po polsku George Bancroft, a wkrótce 
ju ł „na własne uszy" usłyszymy słowa polskie 
z ust Clary Bow w ftlmie ..Karkołomne *akre 
ty" ł Nancy Caroll w obrazie „Artyści", będą
cym przeróbką sztuki teatralnej granej na sce
nie Teatru Miejskiego w Łodzi. 

Na pomysł opracowywania „taJklesów" w 
różnych odmianach językowych wpadł p. Kiro! ! 
Jeden z głównych dyrektorów paryskiego „Pa-
ramoitntu" Od lat kilkunastu zajmuje on w kl-
riematojtratji europejskiej ! amerykańskiej wy
bitne stanowisko. Przed dziesięciu laty dyrektor 
ParamouTifu w Europie, następnie dyrektor 
włoskiej ttrmy „Unione Cłnematograph'ca". 
przed 5-clu laty właściciel własnej wytwórni , 
obecnie kieruje wraz z p Kan'em produkcję w 
Ioinvllle pod Paryżem 

Jeeo inicjatywie przypisać należy, że spro
wadzono do Paryża 

zespół artystów polskich 
; przystąpiono do synchronizacji polskiej do 
„dorabiania" polskich djalogów do filmów ame
rykańskich I do reaJlzacj! całkowitych polskich 
wersyj. 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ . 

Środa. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program dzieiw.y 

i repertuar teatrów I kin. 
12.10 Muzyka gramof. 
15.35 Kom. harcerski. 
15.50 — lo 10 ..Radjoki-ołilka. 
16.15 — 16.45 Proeraim dla dzieci. 
16 45 Płyty gramol. 
17.15 _ | 7 40 Odczyt ze L w o w a . 
17.45 _ |8.45 Koncert popul. 
1S.45 _ |9 10 Rozmaitości 
19.10 — 19 25 Kom. Izby Przem. Handl. I 

protrram na dzień nast. 
19.25 — 19 40 Muzyka gramof. 
19.40 Pras dziewiik radj. 
19.55 Płyty gramol. 
20.00 Kwadrans buchaltera. . 
20 15 Pogad muzyczna. 
20.30 — 22.00 Transmisja ze Lwowa. Ora

torium ..Ver Sacrum" 
22.00 — 22.15 FeIJeton. 
22 15 Płyty gramof ono w«. 
2? 35 — 24.00 Kom. I muzyka taneczna. 

Katowice, środa 408.7 m. 
1140 Przegląd prasy kraj. 
I I 5 S — 12.10 Sygnał czasu oraz program 

na dzień bieżący. 
12.10 — 13.10 Koncert, gramol. 
13.10 Kom. metemrol. 
15.00 Kom gospodarczy. 
15.20 - 15.35 Kotmmkaty. 
15.35 — 15.50 Kom Zw. Wynałaaców 
15.50 J?adjokronlKa". 
16 15 — 16.45 Program dla dzieci 
16.45 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 Odczyt ze Lwowau 
17.45 _ | 8 45 Krwcert 
1845 Cod z. odcinek powieść. 
19.00 — 19.15 Rozmaitości. 
19 15 — 19.40 K. NHschowm: „Gospodyni 

Śląska** 
19.40 Pras. dziennik radjowy. Po dzienniku 

kom sport. 
20 00 „Kwadrans buchaltera". 
20 15 - 20.30 Odczyt 
20.30 OratnrKim Ver Sacrum" ze Lwowa. 
2? on — 2215 Felieton. 
22 15 Koncert pramof. 
22.50 — 23.00 Kom. meteorol. I program 

dz. nast. , 
23.00 Skrzynka poort. w Jez. tranc 

Goenlgswiisterhausen, środa 1634.9 m. 
14.45 _ 15 30 Program dla dzieci, 
tfi.tf) — 17 30 Koncert. 
17.30 — 1755 „Józeł Haydn" — odczyt 

dr Oers-tbereera. 
18.00 — 18.25 O. PoersłeT: „Czy Jest.skala 

dla oceny ezlow'eka". 
18.30 — 1835 Prof. P. Guenther: Spektro

skopia" 
20.00 Transm. z Bazylei Srwatcarski wie

czór narodowy. Nast. muzyka taneczna. 

„Kręcil i" w Paryżu — Gorczyńska. Solski, 
Junosza-Stępowskl. Brtic/ówna. Owerlło. Sa-

wan. Batycka. Olsza Żabczyński, Romanówna. 
Malicka. Samborski, Brodzisz Grabowska, Car-
iotta Bolozna. Biegański, Podlewska I wielu In 
nych. Obecnie jest tu Stanisława Wysocka, pra 
cuje Robert Boelke, synchronizuje cały szereg 
filmów Józef Redo 

Artyści polscy pracują t Jak największym 
wysiłkiem ' jak dotąd, nie przekroczyli ani ra
zu kontraktem omówionych terminów ukończe
nia pracy, co Amerykanie nadzwyczajnie cenła. 

Kierownikiem polskiego działu synchroniza 
cjl Jest p. Romuald Gantkowski. Wrócił niedaw
no z Ameryki 1 pracuje w JoinvilIe od lipca 
roku zeszłego. 

5 miljonów dolarów włożono dotychczas w 
Iolnvil!e; do dyspozycji zostało jeszcze dwa
dzieścia — 25 miljonów bowiem przeznacza „Pa 
ramount" na swą fil Je europejską. 

Pracują to razem wszystkie narodowości 
Europy Najbardziej jednak lubiani są Polacy. 
Mowe polską w ogromnem studio Paramor.ntu, 
na gruncie obcym, słychać na każdym kToku 

na 

Lange (WIM-a) zwycięża w 7 m. prze
rzutem przez biodro Maciejewskiego 
'Kruschender): w. piórkowa Meyer 
(WlM-a ) przegrywa samobójczo suples 
sem do Gąslorowskiego (Kr.) w 11 min.; 
w. lekka Zawada (WIM-a) zwycięża Ra 
sałe (WIM-a t w 2.min 30 sek. przerzu
tem przez biodro: w. pó f ie i in ia Kubik 
(AYlM-a) zwycięża na purłrty F'.i!ara 
• K r ) : w. średnia Mil i towski Z \ \ \ C I : Ż T 

w 6 min. 35 sck. Zalewskiego przez zła
manie mostu; w. półciężka (spotkanie 
towarzyskie) Stemperski <KŁ.) — Kos
mowski (WIM-aŁ Walcower dla Kor.sow 
skiego z powodu niestawienia yę prze
c iwn ika ; w ciężka Olesik 0 'n ja) — Lip-
czyński (KE.). Po 20 minutach wnika nie 
dała rezultatu i przeszła na punkty, lecz 
również bez przewagi któregoś z prze 
c iwników. Po przedłużeniu 5-nimito-
wem Olesik zrezygnował z dalszej wal 
ki Spotkanie towarzyskie, w. pośred
nia: Wicel (WIM-a) zwyc ięż: tvlnvrp 
pasem Fischera (Kruschender) Przewód 
mczący komisji sędziowskiej p Macie
jewski, na macie — p. Begei L M i i i z j 
cja zawodów, która spnczj « v rę
kach Kruschendera barda* fc-^o. Publ i
czności SDorot 

TEAT.R MIEJSKI. 
Dziś. wtorek I środa, ostatnie dwa wvstc?V 

K. Junoszy-S'er>ow«kiejzo w sztuce Mereżkow-
skłesro ..Car Paweł I". Ceny najniższe od 50 
ter. do 5.60. 

Jutro kreować bedz'e znakomity artvsta ten 
t w l s n w a role w ..Ósmej żonie Swcfcrodetto''. 

W piątek premiera n!e«ran"tro leszcze w Pol 
%ce o«tatn !e«o przeboju Pr. Molnara — ekscen
tryczne ..Raz. dwa. t rzv" I stylowej sztnkl O 
Wi!de"a „Traeedja f lorencka". W obu tych 
sztukpch icłówne role odtworzy K. Junosza-
Stepowskl. 

TEATR K 4 M F R A ! NY. 
Dziś, wtorek, środa I czwairtek w dalszym 

ciaeu orzv zamelnione' włdownl świeci trHimfy 
niezrównana Stefania Tarkowska w kapitalnej 
komedii MoJnara „Dobra -vróżka". 

TFATR P O P U ! ARMY. 
Dziś I nitro z powodn generalnych prób 

przedstawienia zawieszone. 
W czwartek premiera arcvwesołeJ krotoch-

wHi. petnei zabawnych qui pro quo ł sytuacyj 
.Zarząd przymusowy". 

MARJA M O n Z F l F W R K A NA P O R A N K U 
W T E A T R Z E MIEJSKIM. 

Takfed sensacll bka czeka nas na poranku 
w Teatrze M ! eisk ; m. w dniu 18 b. m„ Łód i lesz 
cze nie r>rzeżrwa'a 

Nakładem wielkich starań I kosztów udało 
sie zorzanizować rewe'acvlnv poranek mistrzy
ni piosonkl. sławy ..Oui Pro Ouo". niezrównane! 
Marli Modze'esvsk ,€'i Obok wWMeiro naszego 
?ośc>a w y t a p i a * D. Kalłnowna w swvch jfłoś-
nvch w Warszawie monolojtach I młstrz śmie
chu L. Lawiń«kl. 

Przedsprzedaż biletów w kasie zamawlań 
Teatru Miejskiego. Piotrkowska 74. 

DZISIEJSZY. 
K O N C E R T ALEKSANDRA BRA1LOWSKTEOO 

Aleksander Braflowski wnlałny plałnsta. któ 
rego sława rorbrzmiewa PO całvm świecie, w y -
«taol dzK. we wtorek, w sali Filharmonii na 
i -vm koncercie mistrzowskim. 7nakom ' tv arrtv 
<ta da sie poznać łódzkiej publiczności po raz 
^erwsz^r I wykona ho*j*tv program złożony z 
nastermjacych u t w o r ó w Scarlatłir Pastorale ea 
prtcc'o Schnm^nn* Etfudy symfoniczne. Cho-
o'n: Ballada C-moll om 23. Nokturn B-moll op. 9 
Walc Es-<tar 00 IR. Mazurka H-mol! 00. 33. Pu-
'oti«z As-dur mp. 53 Debussy; l.a olus oue lente 
L'Isle foveuse. Skrlab'n: Poeme Tls-dur op. 3? 
Liszt• Ransodia Nr. 6. Początek koncertu o go
dzinie 8.30 wieczorem. 

T F A T R R F W J I „DOBRY W 1 F C Z 0 R " , 

Teatr ..Dofcry W e c z ó T " datfe dzłś po raz o-
vtami rewie od ..A do Zet" 

Jutro re«e!acvina premiera wielkie! politycz 
nej rewji pod nazwa . .Wiwat Zakopane". 

DYŻJTRY APTEK. 
Dzis w nocy dyżurują następujące ap

tek i : S. JanUielowicza Stary Rvne!r 9. 
L. S t e c k ę ] Limanowskiejfo 37, B. Głu
chowski Narutowicza 4, S, Hambttrp i 
S-ka Główna 50, L. Pawłowski Piotrkow
ska 307, A. Piotrowski Pomorska 9. 

Bal kostjumowy dzieci odbędzie sie stara
niem Harcerstwa w lokalu przy uł Ewange
lickiej Nr. 9 w dniu 18 b. m o godz. 5-teJ p P. 
Specjalny Komdtet złożony z harcerek prze
prowadzi 

gry 1 zabawy. 
Dla dzlec! Komitet przygotownje moc miłych 
niespodzianek. Zaproszenia można otrzymać w 
biurze Harcerstwa (tel. 1349). 

Bal harcerzy. 
Harcerski Dancfng-BaJ organizuje Związek 

Harcerstwa Polskiego na dzień 5 lutego w sa
lach Pilharmonji Łódzkiej przy współudziale 
Pań okazujących Harcerstwu swa życzllwi.fć. 
Panie otrzymają w najbliższych dniach zapro
szenia na pierwsze posiedzenie organizacyjne 
które odbodzle sie w lokalu Harcerstwa w 
dniiu 13 b. m. godz. 6-ta wieczorem. 

ŻYCIE EK0N0MICZ E. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKlEOd 

7AORAN1CA. 
Londyn 43.32. Praga 377 30. Wiedeń.czeki 

79.55 - 7983. Zurych 57.S5. Berlin 4O.80 - 4 7 . * 
wypłaty na Warszawę i Katowice 4697 I pół — 
47.17 1 pol, na Poznań 47 - 47 20, N. Jork 1 U J . 

GIEł PY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 485.31 

Pary* 123.72. Berlin 20 41 I pół. Montreal 486.41, 
Amsterdam 12.06 1/4. Wiochy 92 76. Szwajcar* 
2507, Kopenhaga 18 16 3/4, Sztokholm 18.14 1 4 
Oslo 18 16 I pól. Wiedeń 34.52 Warszawa 43.31 

Pary* . Notowania końcowe: Nowy ło r ł 
36.48 1 pół. Szwajcaria 493.25. 

Odańsd. Notowania końcowe: 100 z ł o t y d 
57.71 — 57 S2. Czek na Londyn 25.02, teleercl 
wypłaty na Warszawę 57.70 — 57.81. 

B A W E Ł N A . 
I r rerpool , 12. 1 Amerykańska — zamknięć*: 

styczeń 5.24. ltity 5.26. marzec 5.29. kwiecie! 
5 34 maj 5 39. czerwiec 5.44. !lp*ec 549 sierpień 
5 53 wrzesień 5.S6. pażdzlern* 5.59, listopad 
5.63 grudzień 5.67. Loco 5.39. 

Liverpool, 12. 1. Egipska - zamkniecie: sty
czeń 7 54. marzec 7 51. maj 7.67. lipiec 7.84, 
wrzesień 8.04. listopad 8.17, grudzień 8.33. Lo
co 8.10. 

Nowy Orlean. 12. 1.1 Nowy Jork 12. I . Annv 
rykańska: — nie odebrano z powodu zaburz«4 
atmosferycznych. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

D O L A R — N I E C O MOCNIEJSZY. 
Na zebraniu giełdy walutowej dla dewiz za

granicznych panowała tendencja niejednolita. — 
Obroty nie sięgały średniej normy. Dolary S łaa 
Zjednoczonych przy mniej, niż średnim popycia 
zyskały dalsza ćwierć gr. Dewizy na Pary i 
podniosły się o pół gr. oraz na Londyn — i 
trzy ćwierci gr. (na I funcie). Po kursach n l ł -
szych sprzedawano dewizy na Włochy — o < 
gr., na Be!gję--o 2 gr. oraz na Szwajcarię — o 7 
gr Pozostałe dewizy, a mianowicie: Kabel, No
w y Jork. Praga 1 Wiedeń utrzymaty się aa do> 
tychczasowym poziomie. 

MOCNIEJSZA D O I A R O W K A . SŁABSZE LIS T l 
ZAST. P R O W I N C J O N A L N E . 

W dziale papierów państwowych tylko po 
życzkl premiowe (dwte dawne) uległy zmlanla 
4 proc. PremJ. Poż. Inwestycyjna obmżyta sh 
o dalsze zł. 1.50. natomiast Dolarówka byti 
droższa o 50 gr. Inne papiery państwowe, • 
więc: 3 proc Premj. Poż. Budowlana, 5 proc. 
Poż. Konwersyjna. 10 proc Poż. Kolejowa oraz 
Itsty zastawne t obligacje banków państwowycb 
zmian kursowych nie wykazały . Na polu prywat 
nych wartości lokacyjnych tendencja była prze
ważnie słabsza. Najwięcej ucleipiały listy zast 
prowincjonalne. 8 proc. L. Z. m. Warszawy ob
niżyły się o 50 gr., 8 proc. L. Z. m. Radomia 
— o zł. 1. 4 proc L. Z. Ziemskie — o zł. 1.25, 
8 proc L. Z. m. Piotrkowa o zl 1.50 oraz 8 
proc L. Z m. Kalisza—o zł. 2. 4 I pól procento
we L Z. Ziemskie po słabszym początku » 
końcu zrównały się z kursem sobotnim. Jedynie 
8 proc L. Z. m. Łodzi wykazały zysk w wyso-
kośo: 75 gr. Z obllgacyj m. Warszawy 6 proc 
V I em. bez zmiany. V I I I I IX em. notowana ni
że) o 40 gr. od kursu poprzedniego. 

AKCJE - SŁABSZE. 
Wprawdz ie na giełdzie akcyjnej ruch nlea 

byt większy. Jednak o ożywieniu zebrania mo 
wy być nie może, gdyż zainteresowanie ogólm 
było nadzwyczaj małe. Tendencla przeważal i 
słabsza. W grupie akcyj bankowych najruchllw-
sze były akcie Banku Polskiego, które pomlmn 
licznyc obrotów, stradły na kursie z l . 2. Jes< 
to strata nieduża, jeżeli uwzględnić, Iż rzucone 
na rynek większą Ilość sztuk. Pozostałe akcji 
bankowe (Bank Handlowy I Bank Zachodni) o-
trzymały kursy poprzednie. Z akcyj chemicz
nych Sole Potasowe obniżyły się o zl 1. — 
W dziale akcyj metalurgicznych tak Modrzejow. 
skip Jako też Starachowice straciły po 78 gr. na 
sztuce Pociski utrzymaty się na dotychczaso 
wym poziomie. 

O I E ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 13 stycznia. Urzędowa ceduł 

giełdy zbożowo-towarowe) w Warszawie. Ktrr 
sy ustalone na podstawie cen rynkowych za lOt-
k t . parytet wagon w Warszawie. Żyto 18 1 pól 
—19 pszenica 25 I pół-26.75, owies lednoltty 
23—24. Jęczmień na kaszę 19—20. browarny 25 
—26, maka pszenna luksusowa 60—70, 4/0 50— 
60, żytnia według typu przepisowego 35—3ft, o-
tręby pszenne szale 15—16. średnie 14 I pół - i B 
1 pół. żytnie 11 I pol—12. kuchy lniane 31—32, 
rzepakowe 20—21, j roch polny Jadalny 25— 28. 
Wlktorja 30—35, koniczyna czerwona 180 — 
250 biała 330—440 wyka 28—32. seradela 4 8 -
55. Obroty zwlekszon. Usposobienie spokojne. 

Rok 1 9 3 0 

cmentarzyskiem banków. 
Wedle sprawozdań, jakie nadesr.ły | w hjstorji finansów amerykańskich 

do Anglj i z Nowego Jorku, w roku ubie
głym zamknięto w Ameryce przeszło 

tysiąc banków, 
przedstawiający łączny kapitał około 10 
miljardńw złotych polskich. 

Ta lista amerykańskich instytutyj 
bankowych, które zawiesiły wypłaty w 
ciągu roku 1930, zawiera między inr.emi 
także Bank Stanów Zjednoczonych, któ
rego upadek stanowi 

naiwieksze bankructwo 

Poza tem jednakże, w owvm tysiącu, 
większość stanowią banki mołe, których 
kapitał n ic przekraczał nieraz 300 tysię
cy złotych polskich i które posiadały rie 
dzibę po miastach liczących zaledwie 
do tysiąca mieszkańców, z czego wyni 
ka, że przesilenie w Stanach Zjednoczo
nych dotyka przedewszvstkiem małych 
kapitalistów i ludzi pracujących, którzy 
składali w owv*l» h»nU«ch drobne ł W € 
o s z c z ę d n o ś c i . 

-a-a-



Str. <5. I C B 

pa w 
Syn ułaskawiony po 25 latach. 

Nadzwyczaj sensacyjny proces to
czyć się będzie w najbliższym czas'c 
przed izbą karna sadu okresowego w 
Detmold. Prasa niemiecka już dziś sze
roko rozpisuje się o n iezwyk łym wypad 
k u : niewinnego człowieka zasadzono na 

dożywotne ciężkie wiezienie. 
Pomyłk i sadowe moy;ą się zdarzyć 
zwłaszcza sidv oskarżenie oparte jest 
wyłącznie na poszlakach a nie na rze-f 
czywiście stwierdzonych dowodach. W 
tym zaś osob' iwym wypadku wyrok za 
padł na podstawie k łaml iwych zeznań 
Świadków. 

Smutna łrstorja tego procesu m ! ała 
swoi początek w roku 1SS3 kiedy oskar 
tono 23-letn ;ec:o wówczas Konrada 
Krusego.. pochodzącego z miasta Det
mold. 

o zabóistwo matk i . 
Oględziny c ;ala matki przez komisję po-
Ilcylną wykaza ły że matka umarła 
śmiercią nienaturalną, a mianowicie za
kończyła swój żywot z powodu zatru
cia arszemkicm 

Syn jej. oskarżony o otrucie matki 
«>z.fiał przed sadom przvsiec-fvch w l ip-
CT T8S3 r., że sam zakupił truciznę na 
szczury, stanowczo jednak zaprzeczał 
fakoby matkę otruł, nie miał bowiem ku 
temu 

najmniejszych powodów. 
Tymczasem znalazło się dwóch 

świadków, k tórzy pod przysięgą ze-
jtnaH."że w Ich obecności syn rzekomo 
Często odgrażał się matce, że przy lada 
Sposobności siekierą zab ; le matkę lub »a 
otruje arszenik ;em. Jakkolwiek obu 
tvm f f ó w n y m świadkom nie mającym 
naokół dobrej oplnji sąd dał wiarę mło
dy Kruse skazany został za zabójstwo 
matk' na dożywotn i nobvt w więzieniu 

Wszelkie próby skazaneeo o ponow
nie podjecie procesu i uwo'nienie go u 
drodze łaski- (cin r r le zapewn ; ał że Jest 
niewinny) nie odn !osfv żadnego skutku. 

Dopiero w roku 1918 po przebyc'u 
25 lat w wlezieniu 

został ułaskawiony. 
Obecnie w 47 lat po zasądzeniu Kru

se*:© — dzięki staraniom pewnego adwo 
kata. stwierdzono, że jeden z głównych 
świadków procesu odwoła ł na łożu 
śmierci złożone wówczas przed sądem 
fa łszywe zeznania, które bv łv podykto
wane Jedynie chęcią zemsty. Krótk.) 
przed śmiercią sumienie tego świadka 
które zapewne dręczyło go przez całe 
życie, nie dało mu spokoju. Z jego po
lecenia p rzywołano notariusza, przed 
którym podał do protokółu, l i idąc za 
wskazówką Innych świadków obciąża
jących oskarżonego, 

złożył fałszywa przysięgę. 
Kruse bowiem nie by ł mordercą swej 
matki. 

Krzywoprzysiezca tern nie mógł spo

kojnie umrzeć nie naprawiwszy choć w 
części, strasznej k rzywdy , jaką wyrzą
dził Krusemu. który pół życia niewinnie 
przesiedział w więzieniu. 

Czy ponowny proces w którym nie
wątpl iwie zostanie zwolniony od winy i 
kary. pr?vwróc i mu najpiękniejsze lata 
żvcia? 

Wrażliwy no 
Twerdzenie tajnego radcy. 

w a r t o ś c i i O J . O O O z ł . 
Ameryka, ów największy i najzacńłan 

niejszy handlarz sztuki, zakupiła w l v h 
dniach u jednego z florenckich zbiera
czy antyków arcydzieło mediolańskiego | Nos ludzki iest tak bardzo wraż l iw / , 
malarza z drugiej polowy XVI I I wieku że gdyby w wielkiej sali rozpylić 
1'aola Ferroni'ego. formatu 3 X 4 i pół :ra. 0.000.000.000 ()()! miligrama jodoformu, 
olejne malowane na surowym, japońskim to wchodząc do tej sali z czystego powie 
jedwabiu, przedstawiające trza, natychmiast 

„Wieczerzę Pańską". poczulibyśmy jodoform. 
Za obraz zapłaciła Ameryka włoskiemu Mówimy, że poczulibyśmy tę dozę jodo-

Imu antykwarjuszowi 22.000 dolarów. i formu, gdyby udało się ją rozDvlić. bo-

loS 

W Y S T A R C Z Y JEDNO SPOJRZENIE... 

M O W A O C Z U 
ZDRADLIWE DROBIAZGI. 

• aaketa i a * i 
138 28 182 48 

Piotrkowska I 
{Kadaktoi ' lejjo 

tod%\n\ 1 

W a r u n k i 
P R E M J M Ł R ^ 

eraotem oun 
„tcha" • 
Odnosrtr. « do 
Od cnia 1 ityc 
m e r e t a i a i o 
pocztową w\nc 

" w a r 
ta z 

\ r t y k u l \ aaOt 
i"Tmrar)um jv 
e Rek"pis^w 
„tr /ii -Mfiy' -h 

B a l 

Dawne przysłowie twierdzi, że , , f ko | j ą na blask oczu, jest powodem, że ludzie 
jest zwieiciadłem duszy", i istotnie w 
oku odbija się cały szereg charaktery
stycznych cech człowieka: uczuciowość, 
dobroć, współczucie, rozwaga i t. d., a 
także cechy ujemne w rodzaju obłudy, 
przebiegłości i t. p. 

Oko ludzkie przedewszystkiem zwra 
ca uwagę swoim rozmiarem, przycztm 
jest to zjawisko, nietyle zależne od w.pl-
kości gałki ocznej, ile od otworu pomię
dzy powiekami. Wielk ie oczy świadczą 
o podziwie, ciekawości, entuzjazmie o 
uczuciowero ustsounkowaniu się czło
wieka do kwestyj życiowych i także oczy 

| spotykamy preważnie 
u dziecj i kobiet. 

Wielk ie, plastyczce oczy świadczą o 
zdolności wysłowienia się. silnej wol i , a 
spotykamy je po wększej części u ludzi 
z wiarą w przyszłość, patrzących zawsze 
przed siebie, a nigdy wstecz — ludzi wol 
nvch od ciasnoty poglądów, obdarzonych 
wspaniałomyślnością duszy i szczerością. 

Oczy wystające swoiste są ludziom 
zdolnym i bystrym, 

dbałym o pozory, 
może nawet nieco p ły tk im. 

Małe oczy są własnością ludzi kon
serwatywnych, mądrych i taktownych, 
świadczy o zmyśle krytycznym, zdolno
ści do analizy. Są bardziej skryte i ozna 
czają mniejszą szczerość a bardziej wyro 
zumowane postępowanie. Niekiedy 
świadczą o usposobieniu humorystycz 
nem, niekiedy zaś o przebiegłości. 

Oczy średniej wielkości są dowodem 
harmonijnego połączenia idealizmu z re
alizmem. Swoiste są ludziom o zdrowych 
pojęciach i rozważnych czynach, którzy 
—- niezależnie od własnego zdania — 
zwracają także uwagę na zdanie innych. 

Głęboko osadzone oczy są oznaką 
sumienności, 

ostrożności, powściągliwości f namysłu 
psychologiczne i 

MISTRZ ŚW1 ATA CAR\ERA-ZWYCIr!ŻONY. 

Zdradzają zdolności 
uduchowienie 

Okrągłe oczy zawsze świadczą o szczc 
rości, prostocie i naiwności, gdy nato
miast oko skośne, właściwe nprz. żół
tym, nieprzeniknionym obliczem rasy 
mongolskiej zawsze odbija pewną prze
biegłość, połączoną niekiedy z podstę
pem. 

„ W oku — zdaniem uczonego E. Pe
tersa — ścierają się siły pierwotne na
tury z duchem, uduchowienie ze zwie-
rzęceniem, a o tem, na czyją stronę prze 
(hyla się zwycięstwo, decyduje stpsunek 
tęczówki na białka ocznego." I tak nprz. 
ciemne, groźne, wydatne oko zwierzęcia 
na pierwsze wejrzenie zdaje się składać 
ty lko z źrenicy i tęczówki; przy rozwoju 
umysłowości, istnieniu ducha, u człowie
ka spostrzegamy powiększenie się biał
ka, fm człowiek jest bardziej pierwotny, 
zmysłowy, rządzący się instynktami, tem 
mniej widoczne jest białko jego oka. 

Białko, zamącone stanami chorobli-
wemi, odbiera oku \ e ( o promienny wy
raz i urok spojrzenia. Spostrzec to może 

żywego ducha i wielkiej inteligencji od 
znaczają się błyszczącemi oczyma, gdy 
indolencja i bezmyślność malują się w 
oczach tępych, pozbawionych blasku, co 
uwydatnia się szczególnie u idjotów i kre 
tynów. 

Blask oczu 
ponadto może być dowodem dobregD 
zdrowia, choć spotykamy to zjawisko i 
podczas gorączki. W każdym jednak ra
zie zawsze świadczy o duchowem napię
ciu i spotykamy go u ludzi wybitnej urny 
słowości. Rozpatrując znaczenie brwi 
przedewszystkiem uprzytomnić sobie mu 
simy, że człowiek pierwotny był bardziej 
owłosiony od dzisiejszego kulturalnego i 
cywilizowanego człowieka Brwi u pier 
wotnefo człowieka zrastały się z włosa
mi głowy 

Ludzie o wysokim rozwoju umysło
wym przeważnie odznaczają się cienkie-
mi brwiami, gdy natury o zakroju ducha 
bardziej zbliżonym do przyiody, jak nprz. 
Darwin i Tołstoj, mają brwi silnie zary
sowane. Zarys brwi nadaje twarzy jej nia i ociężałości 

specjalny wyraz. 1 tak brwi podniesione 
wyrażają zdziwienie, zrośnięte — 

ponure i gwałtowne usposobienie, 
opuszczone ku skroniom wytwarzają wy 
raz twarzy bolesny, wzniesione zaś — 
dodają obliczu jakąś cechę demoniczną. 
Naogół w rysunku b iw! jest dużo charak 
terystycznego wyrazu, ro też moda dzi
siejsza, niwelująca tę charakterystyczne 
oznaki, sprowadzając brwi do jednolite
go rysunku, ujmuje twarzom kobiecym 
wiele cech indywidualnych, niekiedy bar 
dzo zajmujących 

O „s i le" spojrzenia częstokroć stano
wi naprężenie skóry pomiędzy górną po
wieką a brwią Im część ta jest bat dziej 
pełna tem więcej ukrywa się górna po
wieka przy unoszeniu oka, nadając mu 
wyraz władczy i bystry. Przy mniejszem 
naprężeniu skóry spojrzenie nabiera ma
rzycielskiego smutnego wyrazu, jak u lu 
dzi chorych, męczenników i osób wy
głodniałych. 

Zgrubienie ogólnej otoczki oka wy
twarza wrażenie duchowego ograniczę-

W Komisji Spraw Zagranicznych Se mu. 

Pod przewodnictwem posła J. Radziwiłła od
było sie posiedzenie Komisji Spraw Zagranic? • 
nych Sejmu, na którem minister Zaleski wygło
sił expose, omawiając w nieni międzynarodową 

sytuacle polityczna oraz cele I zadania polskie! 
pol łyki zagraniczne!. Zdjęcie: Uczestnicy po
siedzenia Komisji Spraw Zagranicznych Sejtuu. 
Min. Zaleski (1), pułk. Beck (2). 

Trumna cesarza pod głazem? 
Sensacvme odkv\c\Q w 7urai. 

Cesarz Konstantyn Wie lk i , k tóry sta 
re, zniszczone Bizancjum odbudowa! 
pod nazwą Konstantynopo l uroczyście 
poświęcił : uczynił stolicą imperium 
rzymskiego w miejsce Rzymu — posia
da jeszcze dzisiaj wielkie znaczenie 
Kdyż uczyni ł c ! irz«^ : | jaństwo 

relig/a państwową. 
Niestety n'e można było odnaleźć je 

my u ludzi nerwowych których białko po [go szczątków cielesnych, gdyż cenna 
trumna porf i rowa, mieszcząca jego zwto 
ki . zginęła bez śladu w swoim czasie. 

olbrzymi Camera, który w ciągu 9-cioletnlego 
pobytu w Ameryce odnosił ustawiczne zwy
cięstwa, ostatnio został przez amerykańskiego 
loksera Jima Waloney'a zwyciężony. Zdjęcie, 

karykatura fotograficzna Carncr'y. 

kryte jest czerwonemi żyłkami, u ludzi 
chorych na wątrobę i zaburzenia żółci, 
gdy żyłki nabierają żółtawo bronzowego 
koloru i t. d. 

Co do barwy oczu kolor bronzowy 
jest oznaką 

bogatej wyobraźni, 
swoistej poecie i artyście. Kolor błęki tny 
jest dowodem stałości, wierności, szla
chetności usposobienia, zaś kolor szaty 
świadczy o usposobieniu chłodnem, zró-
wnoważonem, a niekiedy i wyrachowa-
nem. 

Łatwość, z jaką stany ducha wpływa 
:o : 

44 lokomotywy w powietrzu. 
T r u d n e z a ł a d o w a n i e . 

Niedawno dokonano załadowanuia na | ich w morze lub też przechylenia się sta 
okręt 44 lokomotyw, przeznaczonych d o t k u wskutek wadliwego rozstawienia 
Brazylj i , a zbudowanych w fabryce Bald- , tych kolosów. Załadowanie odbyło się 
wina w haidzo krótk im czasie. Fabryka 
ta posiada najlepsze na całym świecie wy 
posażenie w dziedzinie 

budowy lokomotyw. 
Cyfra ta jest bezwarunkowo rekordem 
nawet w Stanach Zjednoczonych 

przy pomocy 
własnych dźwigów okrętu, 

który ma tak silne maszty do ładowania, 
że z łatwością przenoszą one całe loko
motywy i stawiają w dowolnym punkcie. 
Zakłady Baldwina dostarczają lokomo-

Można sobie wyobrazić, jak ostrożnie tyw całemu światu. Ma też ich sporo Pol 
trzeba było te lokomotywy ładować na ska. 
akręt. by uniknąć możliwości wpadnięcia' • 

Od dłuższego czasu uczeni starali sie 
odmaleźć trumnę. Za rządów sułtanów 
poszukiwania natrafiały na znaczne 
trudności, dopiero obecnie można się by 
lo zabrać energicznie do dzieła. Oto z 

Turcj i nadchodzi wiadomość, że udało 
się znaleźć trumnę ze zwłokami Kon
stantyna Wielkiego na podwórzu byłe
go kościoła św. Jerzego, pochodzącego 
z czasów staro-b:zanty nskich a zamie
nionego obecnie na muzeum wojskowe 

Nikt nie zwracał uwagi na niepo
zorny, szary, zniszczony 

głaz w kształcie skrzyni, 
mieszczący się na podwórzu od niepa
miętnych czasów... 

Okoliczności zniknięcia t rumny ! 
ulokowania jej na wymienionem miejscu 
pokrywa narazie mrok tajemnicy... 
Brak równ ie ! dokładnych wiadomość! 
o szczegó'°^K tejro sensacyjnego od
kryc ia . -

Z zawodów łyżwiarskich w Zakopanem. 

wiem w. istocie jest rzeczą zup* 
możliwą odważyć lub odmierzy! 
komą ilość. Umysł nasz nie ie t f ^L 
ogarnąć tak niezwykle malej wajjTj fub 7 sl.Ł. 
te ogarnia ją nos- ;ak widać Opt^g icuuiiieidi 
ko mądrzejszy, niż mózg. 

W czasie dojrzewania 
zmienia się bardzo poważnie 
'y szereg organów związanyC 
nościami płciowemi człowieka^ 
nież i. . nos Stwierdzi! ło niczbft* 
radca Fischer, który dowodzi tHj| 
wie licznych badań, że nos w ty* ' 
sie 

zmienia swó? wykład 
i jego część mięsista prżybierl 
K s z t a ł t y tak pokaźne że robi 
opuchniętej. Nozdrza i otwdr^ 
rosną w tym okresie znacznie.1 
niż inne części ciała Zjawisko 
wować można przedewszystkiefl 
rów i dziewcząt nos w tym okt 
biera dopiero kształty ostatecl 

Profesor Fischer potwie: dz f l 
spostrzeżenia, które ntewątplili(B 
z nas zdołał niejednokrotnie 
Szczególnie jaskrawo występują,] 
ny u chłopców 

w wieku lat 15-to. 
Niejednokrotnie młodzieniec w 
ku wyjeżdża na wakacje letnie 
nosem, • wraca z twarzą jalj 
r*<skła. 
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„Dobry Wietząg 
ni. Kopernika 16. Tel. 11 
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00 A do Zel 
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W soboty, niedz. i św. 6.8 i i 

W salach \ 
fezentacyiny 

Si 
TI 

W i e c z o r n e r o z r y w k i L( 
Teatr Miejski: — Car Paweł I . 
Teatr Kameralny! — Dobra wTOZka. 
Teatr Popularny: — S w i ^ y płbtHleA. 
Dobry W u c r o r : — Od A do TM: 
Wesoły Kącik: — Dajemy podarunki. 
Melcnow; — /wi f rzyntec 
Wystawa malarstwa I rzeźby, ul Mi 

I p czynna od KI rant do 10 wlec i . 
Apollo: — Miłość kozaka. 
Matka: — Katarzyna I. 
Caslno: — Paryżanka. 
Corso] — I Kac z Prael . I I . Ponad śni 
Capltol: — Parada miłości. 
Czary : — W stepach Arizony. 
I una: - .Linko muzykant. 
Grand Kino: — Glo« serca. 
Mimoza: — 1'razedja kochanków. 
Odeon: — Pat I Pątachon w l.imapa 
Oświatowy: — Dla dorósł. Uśmiech 
mti>dz.. Rekordzlstka. 
Palące: — Bez serca — bez duszy. 
Przedwiośnie: - Rycerze miłostek. 
Ra j : — I. Żółta kontrabanda, I I 
Azja. 

Resursa: — Księżna Tarakanowa. 
Splendld: — Na Svn»r. 
Kino-Teatr . .Stylowy": — Nlbelunj 
Spółdzielnia: — Kwiat Wschodu. 
Wodewi l : — Miłość Hiszpanki. 
Zachęta: — Gwiaździsta eskadra 

Mistrzowie Czechosłowacji pp Hoppe 

WINSZUJEMY 
Jutro: Hi lcremu. 
Wschód słońca 7.40. 
Zachód — 3.49. 
niutrnść dnia 8.07. 
Przyby ło dnia 0.23 
Tydzień 3, 
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